
Nr. 78. Kraków, Wtorek 5 Kwietnia 1892. Rocznik XI.
•Nowa f te fo rn a "  wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r c a a m c r a t a  w y  a c i ł r

W
N» ™ Bjgon
, -Ł r  awinoyl, z przesyłką pocztową 
?  Psństwie Niemieekiem . . . .  
^  Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

6 iwzjozryi, Turcji i innych krajów

rocznie: półrocznie: hj>~,talnie:
20 ii. w. a. 10 ii. w. a. 5 zł. w. a.
24 ■ n 12 .  „ s - ■28 „ „ 14 „ - ł  - .

32 „ „ 16 „ - 8 . . 1
miesięcznie:
1 zł. 80 ot.
8. * — et-
8 „ 50 ot

NOWA
— ot

Biurze dzienników Plonn, nl. Kurela Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P r e n u m e r a tą  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .  

k**ty z pieniędzmi i prztkazy pieniężne na prenumerat? i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
•ył&ó franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopicct: 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów „iefra’tkowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p i s ó w  w y la n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w r a c a .

Adres Bedakeyl l Adminiatracyi: Ulica iw. Jana Nr. 1 t. REFORMA
Fj-caaaian^ prr j J *a* Jf ’

i a » l < ( i J® * » C ! Administracja ,,Nowej Befo.U Jm I w szjsstc anęay  i « 
w ą l A<LniuLL.^y^_ „N^wej Reform y“. — Magazyn nowości F. A. i  Głów ja  trafika
w Synka- — Biuro (Ig. H en) Plac Maryaoki, 9. — Handle: F. Smidowioza :  8 T  NLjnojew- 

skiegc .i Sukiennicach.J. Bajera przy ul- Grodzkiej.
ZarnieJ»c°\rą^ p r o u u u ie r a tę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują Biura dzienników: W* L w o 
w ie  Ludwir ł  iohn, ulica Karolą Ludwika H . — W Tarnowa© Józef Piez — W P rL i.n .y-  
lad  Heszeles. —- W  J a r o s ła w iu  Krzyżanowski. — W W lc d n in  pp. Haaseostein A Vo- 
gier (także w namburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wiodła- 
wiu). — A. Oppelii B Mosse (także w Berlinie, Hambnrgu, Monaehiuia i Noiyuifcjrdje). — 
Henu*nn Goldsohmiedt, M. Dukes, H. SohJek J. Danneberg. -  W P r r j ż u  SeoiotiMu- 

tnelle de PuMioitś A. L o r e t t e ,  direotenr, Bue Caumartin 61.
O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje Adminłttraiyo z; i opłatą od miejsca wiersza urobnem pi
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., zakażdy naa.fr.ny raz po 5 oent. — N a d ^ J ł a n o  p0 30 
centów ( d wiersza za każdy raz. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Reformy“ (prospe^ta, eyrkułdrze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oenę 1 ałr. od 100 ^'.emplar^y dla zamlęjLC iwysb, i 5< eon 
ed 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Kdleżytc^ó nprwza się n a p n d e d  nadesłał

przekazem pooztowym. ”

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowaniu nakładu upraszamy 
• wczesne odnowienie prenumeraty, któ
rej warunki podam  w nagłów ku , obok 
tytułu dziennika. Prenum eratę zamiejsco
wy i m iejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w  Krakowie, i 
■*geneye wym ienione w nagłówku dziennika.

Prenumeratorowie N. Reformy nabywać mogą, na mocy 
®mowy zawartej przez nas z wydawcą, znane i pi kne „AL- 
fipM PAMIĄTKÓWK ADAMA MI C K I E W I C Z p o  ee- 
pie wyjątkowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich 
ł tani ej szych rycin, odnobząoycb się do żyoia Miokiewioza, 
°d lat dzieoięoyoh aż d . zgonu, a nadto .bejmuje treśoi 
|y  życiorys u„ety.

Oena zwykła wynosi 7 złr. — a dla nassyoh Abonen- 
tylko 5  złr., za co jaż przesyłka nastąpi franko. — 

■aieiytość nadsyłać nałoży do Admini.tk.oyi naosego
Puma.

Na podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
w>e N. Reformy mogą otrzymywać od 1 kwie
c ia  b. r  następujące czasopisma po cenie zni
żonej :

, J E c h o  m u r y e z n e ,  teatralne i  artystyczne*
Wychodzące w Warszawie, wraz z dwutygudnio- 
wym dodatkiem po następującej cenie:

W Krakowie: kwartalnie I złr. 86 et.
Na prowincyl: kwartalnie 2 złr. 76 ct.

czasopismo literackie i nau
kowe wraz z powieściowym dodatkiem po cenie 
1 złr. 50 ct. kwartalnie.

h k v W £  A v u x u  po cenie znacznie zm- 
-®uej, a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie.

Od Administracji.

Ze względu, ze przed świętam i czy- 
hi się w iększe zakupna, postanowiliśm y  
w interesie i kupująoyeh i Iprpońw, w g -  
daó Uodzwyczajny dodatek insera^owy do 
^Uintjiu „N. Eeformy" z dnia 10 kw ie
tnia b. r. W  numerze tym starać się bę 
dziemy przedstawić kupującym cały  sze  
reg firm krajowych pierw szorzędnych, 
aby przez to ułatw ić stronom trudne często 
informowanie się, gdzie można najtanie 
1 najlepiej kupić towar. Ponieważ nadto 
numer ten wyjdzie w  nakładzie zwiększo
nym i rozesłany będzie po całym  kraju 
nadarza się  przeto dla P. T. Inserentów  
rzadka sposobność rozpowszechnienia ich  
°głoszeń i odniesienia rzeczywistej ko
rzyści.

Zgłoszenia przyjmujemy do duia 8 kw ie
tnia, późniejsze łatw o z braku m iejsca nie 
będą m ogły być uwzględniono.

K r a k ó w ,  4 kwietnia.

K o m i s j a  u g o d o w a  S e j m u  c z e s k i e g o  
^ k o ń c z y ł a  n a r e s z c i e  o b r a d y .  W głoso
waniu utrzym ał się wniosek szlachty czeskiej, ale 
Mrzj mał się sam tylko wniosek, b e z m o t  y- 
Wów.  Uchwalono zatem o d r o c z e n i e  o b r a d  
fia d  p r z e d ł o ż e n i a m i  u g o d o w e m i ,  bez 
®Uuwiania term inu , w którym na nowo poajęte 
być mają i bez podania powodów, jakiemi kiero
wano się przy powzięciu tej uchwały. W ynik taki 
Umożliwili M łodoczesi, którzy po odrzuceniu ich 
Wniosku, zmierzającego do odrzucenia projektów 
Ugodowych, opuścili salę. Za wnioskiem odracza 
l$cyiu głosowali tylko Staroczesi i szlachta cze 
8ka, a więc w razie obecności Młodoczechów 
tornejsjośe komisji Tak Młodoczesi jak i N iem ej 
Zgłosili wnioski mniejozosei. Do obrad w Izbie 
sejmowej nie przyjdzie jednak najprawdopodo 
buiej. Byłoby to um yślnem  wywoływaniem dlu 
giej, namiętnej a bezcelowe] rozprawy.

Sprawę ugody czeskiej należy zatem uważać 
*a p o g r z e b a n ą .  Młodoczesi zwyciężyli. W pra 
Wiizie wniosek ich nie uzyskał w komisyi wię 
*8zości, ale łudzić się nie należy, że uchwała od 
f®ezaj jca obrady różni się od młodoczeskiego 
Wniosku tylko formą a nie treścią. Stwierdzają to 
dziś zupełnie jawnie organa prasy staroczeskiej, 
a nie watpib też o tern nigdy i Niemcy. Dla 
Młodoczechów zdaje się być obojętnem , że tę 
Właśnie obrano fo rm ę, którą obmyślili Staroczesi 
Wspólnie ze szlachtą czeską. Stronnictwu G r e  
g r a —  a za niem stał cały naród czeski —  roz 
'■hodziło się o obalenie ugody i ku temu celowi 

pierwszej zaraz chwili po podpisaniu protoko 
‘u* wiedeńskich rozwinęli akcyę, której nie mo 
Sty oprzeć się stronnictwa czeskie, podpisane na 
°wych protokółach. Staroczesi i szlachta czeska 
ni® mieli jednak dość odwagi wystąpić jawnie 
i-" Zeciw dziełu, któro rozpoczęli wspólnie z Niem 
^ m i i rządem, pomimo że głos powszechnej 
°Pinii przekonywał ich, że dzieło to było złem i 
Lubnem . Oglądając się ze zbytnią trwożliwością 
i a Niemców i obawiając się zarzutu wiarołom- 

wa wynaleźli formę odroczenia rozpraw, która 
a oczyścić ich sumienia. Niestety wobec naro

du czeskiego nie przestaną oni być sprawcami 
zamachu na narodowość czeską, którego trwałem 
jrzypomniemem będzie r o z p o r z ą d z e n i e  j ę-  
: y k o w e  m inistra sprawiedliwości, oraz podział 
crajowej rady szkolnej i rady kultury krajowej 
Niemcy nie przestaną zaś obu stronnictwom cze

skim, podpisanym na punktacjach ugodowych 
wytykać wiarołomstwa, którego niewątpliwie się 
dopuścili. Stronnictwo szlachty czeskiej może 
dzięki odrębności stosunków, na jakich się opiera, 
utrzym ać się dalej na poziomie życia parlam en
tarnego. S t a r o c z e s i  p r z e g r a l i  o s t a t n i ą  
b i t w ę .  Źle zamaskowany odwrót w sprawie u- 
godowej będzie dla nich drogą, którą powrócić 
nie można.

Mniej dotkliwą a w każdym razie mniej sro
motną, jest przegrana p o s ł ó w  n i e m i e c k i c h ,  
'"odpisując punktacye ugodowe oni nie sprzenie
wierzyli się w niczem narodowym interesom , a 
choć ugoda czesko-niemiecka prysła w kawały, 
oni z pola walki wyniośli rzetelną i rzeczywistą 
corzyść w rozporządzeniu językowem i nadzieję, 

że rząd, który uważa punktacyo ugodowe za obo
wiązujące, w diodze administracyjnej przeprowa
dzi rozgraniczenie okręgów sądowych. W tej na
dziei ząjmnją stanowisko wyczekujące, gotowi pod
nieść dawne swoje roszczenia. Dla nich nio jest 
to jeszcze ostateczna klęska.

Hr. T a a f f e  nie zapisze także akcyi ugodowej 
na listę nielicznych swych zwycięstw, razie 
wychodzi jednak bez zwani u. W prawdzie oświad
czenie, jakie rząd złożył w kominyi ugodowej, nie 
zadowolniło żadnego ze stronnictw , ale żadne 
z tych stronnictw nie ma dość siły, aoy w sej 
mie czeskim samo przez^ siebie utworzyło silną 
opozycyę. W Radzie państwa dla h r. T a a f f e -  
g o  groźnem być może t; lko stronnictwo P l e -  
n e r a .  Temu stronnictwu sytuacya ^urlamentarna 
uśmiecha się jednak nadzieją. Hr. Kuenburg za
siadł w ministerstwie, a utworzenie się większo
ści z lewicą na czele, nie przestało być może- 
jnem . W oświadczeniu rząd u , z ło ż o n y  w ko
misyi ugodowej, potrącono lekko o kwestyę ad
ministracyjnych zarządzeń, których N l e m c y  tak 
pragną i wywołano nadzieję, że na tej drodze 
pewne postulata ugodowe spełnione .być mogą. 
To wystarcza na dziś i wobec stanowiska wycze- 
Łująaegfl N i e m c ó w  bezpośred siego niebezpio 
czeństwa nie ma. Hr. T a a f f e  m u  wystarczało 
to zawsze.

Punktacye ugodowe należą już do historyi. 
W toku walki oświadczono jf dnak ze wszystkich 
stron chęć zawarcia pokoju między oboma naro- 
Jowościam w C z e c h a c h .  Ugoda czesko-nie
miecka niw należy zatem do rzeczy niemożl>w.ffeh- 
Poprzedzić musiałyby ją  jednak nowe ukU jj, .& 
rezultatem ich musi być większe uwzględnien,e 
praw i żądań narodowości czeskiej. Aby d° 
kich dojść rezultatów, stronnictwo nie®1.*1 ,ie 
w e  i  e c h a c h nie jednego oduczyć i fl'0 Je* 
dnego erzec się musi.

j j a r ó d  c z e s k i  w y s z e d ł  z w y u 1?. 0 
z a k c y i  u g o d o w e j ,  a z dziejów tej akc/i na
stępując) wysnuć można wniosek. Długi® la a 
mi t u  rząd i stronnictwo z nim związane ign° r0'  
wać wolę ogółu i wpływać na nią ku wła9D0PlU 
pożytkowi, związkom tym nie można jednak 
tnm zaufać i nie należy nigdy naciągać zby

śbie eprezentacyi gminy miasta Lwowa o cza- 
ł&\. e uwolnienie 0d dodatków do podatków 
tych budynków we LWowie, które będą wybudo
wane w miejsce względnie 181  domów,
przeznaczonych na zbnrzeuie w celu poprawy 
stosunków zdrow otny^ w niektórych częściach 
miasta. (Sprawozdawca p A b r a h a m o w i e  z.)

myśl s p ra w o z d a j  ko,ui3yi administracyj
nej petycyą g r ° n ^ k o n s e r w a t o r ó w  w G a 
l i c y !  z a c h o d n i e j  0 wzmocaienie władzy 
c. k. konserwatuiow —  (sprawozdawca p. W i
k t o r )  przekai-JC .Wydziałowi krajowemu do 
bliższego rozpay*eU!».

Przyjęto następnie (n  y oc w drugiem i trze- 
ciem czytaniu ustawę 0 wydzieleniu przysiółku 
D o b r u c o v r e J ze związku gminy Zimnowody, 
w powiecie jas|elakim, a przydzieleniu go do 
gminy Tarnawa ego powiatu (Sprawozdawca p. 
W i k t o r . )

Z kolei rozpoczęła się rozprawa szczegółowa 
nad przerwanem wczoraj aprawoidaniem k o m i 
s y i  s z k o l n e j  w przedmiocie zmiany ustawy o 
s t o s u n k a c h  P r » w n y c h  n a u c z y c i e l i  
l u d o w y c h .

Przy art. 11 P unk tow anej ustawy cały szereg 
mówców zap*88*. SI? do głosu.

P . D w o r s k i  wuos^ ^y nauczycieli szkół lu 
dowych w P r z e m y ś l u  przeniesiono do I  kla
sy. P. L e n a r t o w i c z  u juuje  się za nauczycie
lami w H o r o d e n c e  , p10sj 0 wliczenie ich do 
klasy III. P- ks- b t a r p 0 r a jJ UZasadnia potrzebę
przeniesienia ™ia.st“ S n i a t y n a pod względem

struny. Akcya ugodom a, podjęta przez r*^, 
go stronnictwo, nie liczyła się z przekonani**"  ̂
życzeniami narodu czeskiego, i ignorował® 
opozycyjne stronnictwo. Tu Dyl początek ? , . 
by, której uległa córa konferencyi v" r 
skich.

Sejm krajowy.
L w ó w ,  »  kw ietn i-

(Sprawozdanie z  X V I I I  posiedzenia, 5 i » ■ 1 
pe.yodu).

■ ud.) Początek posiedzenia o godz. 10 min- oo 
przed południom Liczba petycyj 1658.

Poe. M i d o w i c z  przemawia w poparciu p® 
tycyi gm iny Brzostek o przywróceni** komunika 
ty i między Pilznem  i Jasłem , p . Z a r d e c k i  
popiera petycyę gmin Hanzlówka, Hussów i Tar- 
nawka o zapomogę bezzwrotną lub bezprocento
wą pożyczkę na zasiewy i wyżywienie.

W pierwszem czytaniu odesłano do komisyi 
b u d ż e t o w e j  sp raw o zd ać  Wydziału krajowe
go w przedmiocie p o r ę k i  k r a j u  d l a  p o 
t y c z k i  m i a s t a  K r a k o w a  w k w o c l e  
1.500.000 złr., zaciągnąć się dających na pokry
cie e ad zwyczajnych potrzeb m ,asta; -  do korni- 
feyi d r o g o w e j  sprawozdanie Wydziału krajo 
wego w przedmiocie pomocy kraju dla zabezpie. 
czenia budowy sieci kolei wschodnio gal ijsk ie j; 
do komisyi b a n k o w e j  sprawozdanie Wydziału 
krajowego w przedmiocie utworzenia osobnego 
oddziału m e lio ra c y jn i w banku krajowym.

Przyjęto następnie bez rozpraw y: »prawozda. 
nie komisyi budżetowej o przedłożeniu Wydzia . 
łu  krajowa-^o w przedmiocie r e o r g » n *z a c yi

J d z i a ż u  r a c h u n k o w e g o  i k a s o w e g o
(.sprawozdawca p. Abrabamowicz), —  spraw ozda
nie komisyi b u d ż e t o w e j  z przedłużenia^mocy
obowiązującej kredytów Rubr. i  (cz 1 — 12  z r 
1891, sprawozdawca p- Goldman.)

Również bez rozprawy przyjęto sprawo
zdanie komisyi budżetowej o przedłużeniu nie
których kredytów budowlanych, przyznanych w 
budżecie na rok 1891 (sprawozdawca p- Gold 
man) i sprawozdanie komisy: budżetowej 0 Pro

płac nauczycielsk*®!1 z klasy n i  du II. P. M a n- 
d y c z e w s k r  żąda wliCz^nja N a d w o r n y  do 
klasy III. P- Ł r a n x a r c » j k  wnosi, by miasto 
O ś w i ę c i m  zaliczyć do khtsy III, względnie dc 
klasy IV, k tó re j^u tw orz^^  z pjaeą 550 złr ż r  
da tenże poseł dla 44 miast powiatowych.

Pos. p i u c h t m a n n  podnosi, że wnioski k°‘ 
misyi szkolnej nie 1 Jn ie tj^ je  szczęśliwie rozwią
zały sprawę poprawienia C ą,. nauczycieli. Zada
niem Sejmy było zadow m ^t nauczycielstwo i raz 
na zawsze uśmierzyć ten m ch gorączkowy i ner
wowy, który dążył do naprawienia złego. W y
tworzy się teraz liczny zastęp malkontentów, nie 
uwzględnionych ninhjszym  projektem,— który za 
wistnem okiem spoglądać będą na szczęśliwszych 
kolegów W  każdym razie atoli niniejsza u s ta ra  
jest ważnym krokiem naprzód. Więcej dziś uczy
nić nie można, wobec deficytów w oudżecie kra
jowym. Nie rozumie jednak mówca, dla czego w 
ten sposób właśnie podzielono miasta ną klasy. 
Podział ten nie ze wszygtkiem jest sprawiedliwy- 

W końcu żąda mówca zaliezenia miast P o d- 
S r z a i S t r y j a  do klasy drugiej. Pos. We i -  
g c , popiera także Podgórze. Pos K u ł a c z k o -  
J  * domaga się wstawienia miasta P ó b r k i  

klasy trzeciej. Pos. Z a r d e c k i  stawia 'akież 
^ unie co do Ł a ń c u t  a. Fos. B z e l i s k i  wno- 

Przeniesienie B r z e ż » n  z klasy trzeciej do 
Jugiej. Pos. C h a m i e c  jako referent Wydziału 
aJowego oświadcza się przeciw postawionym 

Wl*ioskom. Podobnie pos. Stanisław B a d e n i ze 
anotyjgka komisyi budżetowoj sprzeciwia się sta- 
°Wczo wszystkim powyższym żądaniom 

Sprawozdawca pos. Z o U polemizuje z po- 
przednimi mówcami, wykazuje efekt finansowy, 
~ by te żądania za sobą pociągnąć musiały i 
Przeciwia się stanowczo wszystkim.

k l
rzy

^ 0 m i s y i,
14tku.

głosowany
w e d ł u g

p r z y j ę t o
b r z m i e n i a

w s z y s t k i e  
w n i o s k  ó w

Upadły wszystkie poprawki bez wy

j r z y  artykui* 12 pos. P a s z k o w s k i  stawia 
Poprawkę, by dodatek miejscowy — niewliczalny 

0 emerytury w kwocie 100 złr. przyznać 
Dauczycielom w gm.tiach wiejskich, położonych 
w promieniu nie trzech (jak proponuje korni- 
s^a szkolna) ale d z i e s i ę c i u  kilometrów 
pd miast Lwowa i Krakowa (razem z Podgórzem).

°prawkę tę popiera pos. M e r u n o w i c z  w 
SzezegóInoścf co do Lwowa. Po przemówieniu 

Stani sława B a d e n i e g ®  odrzucono tę po- 
Prawkę, podobnie jak i drugi -dentyczny wniosek 
Pos. Paszkuwskiego.

(Sprawozdawca pos. Ludwik Wodzicki). Komisya 
W D osi:

I. Sejm przyjmuje no wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego o szkołach folwarku i go
rzelni, jak również sprawoznanie o eksploatacyi 
torfu w Dublanach.

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przy- 
8ląpić bezzwłocznie na podstawie przedłożonych

że w imieniu wszystkich wystąpił, a publicznego 
zaprzeczenia do tej chwili nie mamy. Nasza auto
nomia ma zbyt dobre serce i zbyt lekką rękę. 
Niechby serce sobie zatrzymała, ale m ech jej rę 
ka stwardnieje! Ale czy ta ręka m r środki 
jakie ?

Biuro szefi. rolnictwa pozbawione jest urzędni
ków i referentów, w których inne depatom enty

planów i kosztoiysów, wynoszących sumę 6 6 .4 0 0 1 obfitują. In ternat stał się dla nas koniecznośc.ą,
choćby na lat 3, 5 lub 6 , —  by raz jużzłr. d o b u d o w y  i n t e r n a t u  dla 40 uczniów 

wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, skoro tylko 
rokowania z rządem o udzielenie subwencyi w wy
sokości połowy potrzebnej sumy, to jest sumy 
33.200 złr., pomyślnie ukończone zostaną i otwiera 
Wydziałowi krajowemu, odnośnie do swojej uchwały 

dnia 22 listopada 1890, przeznaczającej na ten 
cel kwotę 10.000 złr., dalszy kredyt na ten rok 
w wysokości 5000 złr.

III . Na pokrycie kosztów budowy domu nne; 
szkalnego dla profesora otwiera Sejm Wydziałowi 
krajowemu kredyt w wysokośai 5.750 złr., poleca 
zaś Wydziałowi krajowemu, aby kwotę, uzyskaną 
ze sprzedaży obligów propinacyjnych, wynostąr 
cych razem nommaluie kwotę 5.750 złr., ».»*•' 
nowiących kapitał wykupna praw a propinacyi w 
Dublanach, wstawił do dochodów prelii®*narŁl' 
funduszu krajowego ns rok 1895.

IV. Na wyrestaurowanib kaplicy wewDąin i ? a 
jej urządzenie otwiera Sejm Wydziałowi krajo
wemu kredyt w wysokości 600 Łłr.

V. Na budowę szp ich lerza  i rem izy na narzę
dzia otwiera Sejm W yd zia łow i krajowemu kredyt

kwocie 3000 złr.
VI. Sejm upoważnia W ydział krajowy do eks

ploatowania torfu we własnym zarządzie w ciągu 
roku 1892 na miejscową potrzebę.

Zarazem raczy Sejm uchwalić następujące re- 
zolucye:

Wzywa się Wydział krajowy:
I. Do zaprowadzenia, począwszy od kursu naj

bliższego obowiązkowego u m u n d u r o w a n i a  
u c z n i ó w  szkoły wyższej dublańskiej, oraz usta
nowienia przepisów dyscyplinarnych za oddalenie 
się ucznia z obrębu zakładu szkoły dublańskiej 
u )z munduru.

II. Sejm upoważn.a Wydział krajowy do wy
że dyrektor

w pro
wadzić ład tam, gdzie ładu nie ma. Nie możemy 
brać na naszą odpowiedzialność losow tak licznej 
młodzieży wobec rodziców, którzy nam mogą po
wiedzieć: to nie szkoła wyższa rolnicza, to szkoła, 
która uczy jak starszycn nie poważać. Uczniowie 
nie poważają profesorów, profesorowie nie powa
żają Sejmu kiajowego. Mówca popiera więc 
wnioski komisyi.

Pos. A b r a h a m ,  o w i c z  oświadcza się stanow
czo ze internatem

Okazało się jednak, że wszyscy pojłowie, którzy 
występowali w obronie internatów, nie wiedzą 
właściwie, jakie tun wyraz m a istotne znaczenie. 
Podniósł to i wykazał w wymownych słowach 
p. P u t o w s k i .  „Zabieram głos, głęboko o tem  
przekonany, ż t  kładę palce między d ^ w i. W y
stępuję bowiem w obronie tego, co w tej Wys. 
Izbie nie cieszy się popularnością. Czynię to jednak 
z obowiązku poselskiego i podnoszę na wstępie, 
ze półwiekowa praca ma być nagle zaryzykowa- 
ną przez jakąć reform ę, która dotąd nie dość jest 
przetraw ioną, która nie przeszła jeszcze przez 
wszystkie filtry krytyki, potrzebne, by myśl jakaś 
dojrzała, która nadto jest wprost niezgodną z bar
dzo poważną, bo jednom yślną opinią c a ł e g o  
c i a ł a  n a u c z y c i e l s k i e g o  sziroły dublariskie 
A wszakżeż nie można tak odraza przechodzić 
do porządku dziennego nad opinią tego grona n au 
czycielskiego, które swo siły stargało na usługach tej 
szkoły, szkoły, z Której wyszły ju ł b»łc szeregi 
ludzi wcale nie pospolitych I  dlatego tylko, że autor 
jakiejś broszury okazał się niekarnym, mamy uczy
nić od razu krok tak niesłychanie śm iały.“ Mow - 
ca zwiedzał Dublany i przez czas jakiś wykładał 
tam w zastępstwie prof. Aua. Aie, jeśli z jednej 
strony godzi się z tem  zupełnie, że należy przed
sięwziąć jalcąa sanacyę zakładu, w którym n.e-tątkowego odstąpienia od warunku,

wyzszej szkoły lublańskiej ma mieć kwn,iiiijtaLję jedno  złe się stało to z obawą spogląda, z jaką 
profesora du jednego z przedmiotów zawo&uwyO. óajUłoómę miekU n -j p  '
i ewentualnie, jeżeliby znalazła się osobistość, 1 '

Ostatecznie P f z y j ę t o  w d r u g i e m  i t r ^ e  
e m c z y l ® n i u  c ®ł ą  u s t a w ę  w b r z m i e 

n i u  p r o j e k t ó w  a n e m  p r z e z  k o n f i a y ę .  
Również uchwalono rezolucje uastępui4ee :
„ Wzywa a'? rza<i, względnie Radę szkolną 

Krajową. aby istniejące szkoły filialne zamienił 
ba szkoły etatowe.

„Wzywa się rząd, względnie Radę szkolną 
Rrajową, aby we Wszjstk ich  szkołach o d?’06/1 
do pięciu posadach nauczycielskich etatowych- 
iedna z nich ustanowioną była jako posada mł°d
Szego nauczyciela, zaś w szkołach o więcej 
pięciu posadach nauczycielskich etatowych dwie 
z nich ustanowione były jako posady młodszych 
nauczycieli"- 

Przy ostatniej rezolucyi zabierali głos pp. ks. 
Chotkowski, Bobrzyńak: i Zoll.

Powyższemi uchwałam i załatwiono ogółem 
210  petycyj " 7  domagających się poprawienia 
bytu nauczycieli I_

Z poiządku dziennego przy^to następnie bez 
rozpraw w myśl wn,09ku pos S i c z y f i s k i e g o .  
(Sprawozdawca pos. Czartoryski) zmianę ustawy 
szkolnej w kierunku przeznaczenia kar pienięż
nych za nieposyłanie dzieci do szkoły —  nc zao
patrzenie ubogich uczniów w odzież i szkolne 
przybory. Ustawę tę przyjęto też w trzeciem 
czytaniu.

Z kolei nastąpiło sprawozdani*1 komisyi gospo 
darstwa krajowego o s z k o ł a c h  r o l n i c z y c h  
f o l w a i k u  i t o r f i a r n i  w D u b l a n a c h ,

która ze względu na specjalne administracyjne 
uzdolnienie nadawałaby się na, tę posadę, do prze
prowadzenia w tej sprawie odpowiednich rokowań 
z rządem. , '

III . Również up°W8̂ n,a Se)m W ydzjaf krajowy 
w wypadku, gdyby na posadę dyrektora wyższej 
szkoły dublańskiej znalazła się odpowiednia oso
bistość i p 0l, skaniu jej stuły na przeszkodzie je 
dynie względy finansowe, do wyjątkowego prze
kroczenia sumy wynagrodzenia, etatem dl? dyre
ktora postanowionej, Pod form 4 dodatku osobi
stego za usprawiedliwieniem tego przekroczenia 
na najbliższej sesyi sejmowej.

W rozprawie ogólnej zabrał głos pierwszy p. 
Wład. K o z i e b r o d z k i  i zaznaczył na wstępie, 
ie  Sejm uchwalił już założenie internatu w Du
binach . Kwestya systemu jednak, w jaKim te 
internaty mają być zakładane, nie jest jeszcze 
przesądzoną. Mówca jest gorącym zwoi^nrilnem  
internatów, ale tylko dla młudueży szkół niższych 
i średnich. Młodzież w Dublanach j«st już doj- 
-załą taka w internacie może się tylko zniechę
cić. Mówca pragnie, by wybudowano v, Dubla
nach osobny dla uczniów budynek, ale me _; c a- 
rakterem internatu. Umieszczsnie uczniów w in 
ternacie jest kosztowne. Młodzież uboższa nie mo- 
Kjaby korzystać z zakładu Lublańskiego, gdyby 
wykluczono od niego eksternistów. Mówca stawia 
w końcu rezo lucję  tej treści: „Poleca się W y
działowi kruiowemu, aby na najbliższej sesyi 
przedłożył Sejmowi przybliżony koszt utrzym ania 
jednego ucznia w wybudować się mającym in ter
nacie na 40 uczniów w D ublanach".

Pos. L a n g f e  broni ścisłej zasady internatu 
przeciw wywodom Koziebrodzkiego. P aten t doj
rzałości, zdaniem mówcy, nie upoważnia do pu
szczania młodzieży samopas. Inne  jest położenie 
akademika w mieście a inne na wsi. Mówca pra
gnie by młodzież przyzwyczajoną była do speł- 
manis obowiązków i popiera wnioski komisyi.

Pos. P i ł a t  zapytuje sprawozdawcę, w jakiem 
stadyum zna,duje się sprawa rokowań z rządem 
co do udzielenie subwencyi w wysokości połowy 
proponowanej sumy na wybudowanie im ernatu  
w Dublanach.

imt miek Sirm,  j j u N a ł i  i Tę ~‘»i~l|Ąg eL
iormy ue: dokładnego zgłębienia is tnW /py ln  sto- 
sunków. „Powiadacie więc panowie, że m a być 
założony internat w Dublanach. Równocześnie 
atoli słyszałem, że* to właściwie nie będzie in ter
nat. Jest w tem więc jakieś zamięszanie pojęć. 
L  przecież słowo internat, pojęcie r P rancyi p rze
jęte. nie dozwala jakichkolwiek interpretacyj. in 
ternat oznacza szkołę zamkniętą w sobie i dla 
siebie. Pojęcie to jednak nie odpowiada zgoła na
turze naszego społeczeństwa. II u  a! n ik t przez 
in ternat nie przechodził. I  jakżeż można żądać od 
udzi, ] i^ rzy  ukończywszy szkoły średnie meją 

m aturę szkolną a i maturę życia, by się lu li mo- 
ralizować w internacie dublańskiem? {Okiaslei 
Mamy więc za 80.u«0 złr. stworzyć internat, któ
ry b?dzie. właściwie wielkim h o t e l e m ,  kióry 
oędzie miał tylko z rygorów internatowych to CO 
istnieje w H  o h e n L e i m i e, gdzie uczeń, spó
źniwszy się wieczorem I 0 domu, musi tylko za
płacie portyerowi 20 feników.

W dalszym c.ągu^po^m .zuje m uWca z p. Lan-

Pos. P o l a n o w s k i  uświadczą, źe musi prze- 
dewszystkiem dotknąć wypadków niemiłych, jakie 
DOprzedzi.y świeżo sesję  tegoroczną, wspomnieć 
mianowicie o zamknięciu szkoły i o broszurze prof. 
J e n t y s a .  „Przeszłego roku - -  powiada p. Po
lanowski — niejeden z nas był z młodzieży du- 
blańskiei niezadowolony. Młodzież wniosła petycyę 
nad którą Sejm przeszedł do porządku dziennego 
Rozwiązano szkołę i młodzież nad tem głosowała, 
a większość jej wystąpiła z zakładu i żal swój 
wyraziła w publicznem piśmie! Gorzką prawdę 
powiedzieć jestem obowiązany: temu n i e  mł o*  
d z't: e ż w i n n a, t e m u m y  w i n n iśm y! Po tym 
strejku młodzieży nastąpił faktt że całe grou0 na- 
ucZycielskie reprezentow ane przez prof. Jentysa, 
zaprzeczyło prawdzie uchwały sejmowej I  nie 
wystarczyło mu to wydrukować w dorocznem urzę
dowe® sprawozdaniu. Znalazł się grosz, żeby wydru
kować osobno! Temu winni profesorowie dublań- 
scy,— a myśiry  winni, £e na!taki bezfad w zakła
dach naszych pozwalamy. Prof. Jen tys twierdzi,

giem, który twierdził, że in te rna t je8l potrzebny, 
żeby wychować luazi z charakterem  i W m ic iem  
obowiązków. Czyż jednak ci, którzy p lZBL inioŁ._ 
Lar nie przechoazili, mają być od tych c^ói od
sądzeni? Czyżby prawdą być miaro, że k a a a j, co 
me nosił munduru, musi być już tem u an em  
wyrzutkiem społeczeństwa z katylinarną egzysten- 
cyą? A w innych zawodach czyż nie m a ludzi 
z charakterem  i poczuciem obowiązku? Adwokaci, 
sędziowie i t  p. ludzie, którzy z uatury rzeczy 
muszą te warunki posiadać, a któryż z nich wy
szedł z internatu ? P. Langie wyrażał się o szko
le dublańskiej w najwyższym stopniu u,emnie. 
Czyz więc z tej szkoły mc już porządnego, ani 
uczciwego me wyszło ? To nie jest Łgodne z praw
dą. W czasach, kiedy sokoła dablsńska przestała 
już być internatem  a stała się akademią rolnicza, 
którą nasz biedny kraj stworzył własnemi siłami, 
wyszedł z niej cały zastęp ludz* niepospolitych, 
użytecznych i zdclnych. (Mówca cytuje na popar
cie długi szeieg nazwisk zaszczytnie znanych.) 
A na Litwie, Wołyniu, Ukrainie i w Królestwie 
iluż to jest DuDlanczyków. którzy pod Każdym 
względem zaszczyt przynusrą szkole, z której wy
szli Ale cóż było właściwym powodem, te  ta 
szkoła nie cieszy się u nas popnlarnośc.ą? Oto, z a  
m a ł o  w n i e j  b y ł o  u c z n i ó w  z G a l i c y  i. 
Czyż temu winna szkoła? A wtedy gdy była in 
ternatem , czy było inaezej? Nigdzie nie ma tego 
objawu co w Galicyi, ze Galicya, wydając kilka
dziesiąt tysięcy złr. na szkołę, którą z takim mo
zołem stworzyła, sama 3o swej szkoły rolniczej 
swych synów nie posyła! (O klask..) Ubolewajmy 
nad tym smutnym objawem, ale me w innij szko
ły! Na to potrzeba całej zmiany w pojęciach, 
potrzeba może wielu lat jeszcze, — a uie 
m oże.być pewną pod tym względem miarą ta 
okoliczność, że przez tyle lat i w tync Sejmie Kra
ju roiniczegc spraw y rolnicze tak kulawo cho
dziły! Wmą ciężką byia ta niewmis ie  postęp i 
nauka także w rolnictwie na c°ć zdać się m oże! 
I  jakaż jest propozycyu naprawy złego? Stw o
rzymy więc internat, ł  raczej h o t e l  na 40 u- 
czniów. Eksternistów  przyjmować nie będziemy, 
a z różnych powodów p-zvpuśeić m oim jy, p  
młodzież z inpych ziem polsKich do nac nm przyj-



2 N r. 78. O W A R E F O R M A . Kraków, 5 Kwietniu 189-L

dzie. Stworzymy więc szkołę odpowiednią tylko 
dla nas, a komisya i jej sprawozdawca idą aż tak 
daleko, że chcą fej radykalnej sanacyi za wszelką 
dokonać conę, choćuy kilKu tylko młodych ludzi 
wyjść m iało z tej szkoły! J a s i ę  t a k i e j  r e 
f o r m y  b o j ę ,  choćby ona w  najlepszej wierze 
była zamierzoną, bo widzę w całej akcyi pewną 
gnrączkowość.

Komisya jest pod wrażeniem rozmaitych wy
padków, a przedewszystkiem pod wrażeniem bro 
szury prof. Jen tysa. Nie pojmuję jednak, jak mo
żna potępiać opinię człowieka dla tego, że ona 
się różni od opmii innych. Czyż W ydział krajo
wy miał zarządzić konfiskatę i spalić tę broszurę 
na dziedzińcu sejmowjm lub w kaloryferach te
go gm achu? ( Wesołość.) Czyż profesor szkoły 
duiPanstiej, który studyował sprawę szkolnictwa, 
którem u dobro szkoły takiej musi leżeć na sercu, 
który stoi w jednomyślnej zgodzie z całem ciałem 
nauczycielskiem, czyż on czyni coś więcej nad 
swój obowiązek, jeśli drukiem ogłasza i uprzystę 
pnia swoje pod tym względem u w a g i? —  Wszy 
scy powiadają: Nie chcemy obniżać nauki! A je 
dnak boję się, byśmy w ten właśnie sposób nie 
zatracili tego, na co się dziesiątki lat składały, 
boję się, że to jest pierwszy krok na drodze, któ
ra  Lubiany zredukuje do szkoły średniej, a boję 
się tak na podstawie tego co tu wypowiedziano, 
jak na podstawie tego, co nie zostało dopowie- 
dzianem. Bo cała ta akcya w i ą ż e  s i ę  z e  s p r a 
w ą  z a ł o ż o n e g o  w K r a k o w i e  s t u d i u m  
r o l n i c z e g o .  Studyum to uważam dotąd za 
próbę, za eksperyment, jakkolwiek uznaję jego 
potrzebę dla nas i życzę mu wszelkiego powo
dzenia. Mówić jednak dziś już o reformie, kiedy 
jeszcze nie mamy żadnych stamtąd owoców, kiedy 
jeszcze nie wiemy, jak się ta szkoła z naturą sto
sunków naszych pogodzi i im odpowie, uważam 
za rzecz przedw czesną i obawiam się o szkołę, 
która tyle nas kosztowała a mogłaby być teraz 
zakwestyonowaną. — Pom ysł przym usu umundu
rowania Dublańczyków jest także bardzo daleko 
-dący i bardzo śmiały. Jeśli poważniejsze mory- 
wa mogłyby za nim przemówić w szkolnictwie 
średniem , obawiam się, by tu  jedna tylko myśl 
była tym motywem poważniejszym, myśl, żeby 
wjgo Dublańczyka we Lwowie można było łatwo 
poznać i złapać na uczynku. To jednak dla mnie 
motyw za mało poważny! (Oklaski.) Nie sprze
ciwiam się reformom, ale boję się pośpiechu, dla
tego sympatyczniejszą jest dla mnie rezolucya p. 
Koiiebrodzlriego, żeby sprawę jeszcze przez pe
wien czas badać. Mówca oświadcza w końcu, że 
głosować będzie specyalnie przeciw przymusowi 
umundniowania. ( O klaski)

P . L a n g i e  wyjaśnia, że w czasie gdy był w 
D ublanach internat, młodzież galicyjska przepeł
niała szkołę.

P. Adam S a p i e h a  oświadcza się stanowczo 
za zaprowadzeniem internatu w Dublanach. W y
wody poprzednich mówców są —  zdaniem je
go —  nakręcaniem i przesadą. Nie chodzi tu o 
więzienie, uie o zakład, w którym  skórę biją, ale 
o internat, którem u kraj daje firmę zakładu k ra 
jowego. W  tym internacie powinni się kształcić 
nie politycy, nie konspiratorowi®, ale praktyczn

«»»»'**"' ^edukow ania zakładu u ta  dopiero
o szkoły niższej wydają się UiuWcj — n u a o w f ~gra

7i chwilą, gdyby się tak stało w rzeczywistości,
Sejm na podstawie kontraktu byłby zmuszony 
odstąpić własność tej szkoły pierwotnemu jej za 
łoży ciel owi, tj. gabc/jskiem u Towarzystwu roln i
czemu. Nie chcemy mieć akademii, ale wyższą 
szkołę rolniczą. W  Anglii, tak wysoko stojącej 
pod względem cywiliŁacyjnym, aż na uniwersy
tetach są internaty.

Nie jest to zatem rzecz nowa, ani żaden eks
perym ent, tylko zrozumienie, że Dublany dadzą 
nam  w przyszłości to, co dziś zupełnie straciły.
N i e  m o ż n a  s i ę  z g o d z i ć  n a  to , by profesor 
m iał prawo krytyki i agńacyi, prawo potępiania 
lego, który go mianuje, który jest jego przełożo
nym, tj. sejm u. To nie broszura, to ogitacya, to 
kompromitowanie Izby, W ydziału krajowego, to 
psuc.e moralności w samej szkole. (Oklaski.) Mó
wca wyraża nadzieję, że Izba oświadczy się za 
zdaniem komisji.

P. G o l e j e w s k i  występuje przeciw interna- 
tum. To nie dla dorosłej młodzieży. Gdy szkoła 
w D ublanach była internatem , młodzież w nuuy 
wykradała się do Lwowa, grała całą noc w kar
ty, i  wróciwszy nad ranem  spała n a  godzinach 
wykładowych.

Sprawozdawca p. W o d z i c k i  wyjaśnia zna
czenie, jt<kie komisya gospodarstwa krajowego 
przywiązywała do słowa „internat." Chodzi wię
cej o wychowanie niż o camą naukę. Sprawozda
wca polemizuje z poprzednim i mówcami, nie 
przytaczając nowych argumentów.

N astąpiła rozprawa szczegółowa, po której 
p r z y j ę t o  w s z y s t k i e  w n i o s k i  i r e z o l u -  
c y e  k o m i c y  i, odrzucono zaś rezolucyę, wnie
sioną przez p. K o z i e b r o d z k i e g o .

Ze względu na spóźnioną porę (godz. kwa
drans na czwartą) m arszałek przerw ał na tern 
posiedzenie, nie naznaczając na dziś posiedzenia 
wieczornego, aby „daa czasu do pracy komi
sy om “.

Posiedzenie następne w poniedziałek o godzi
nie 10 .

Sprawy sejmowe.
L u jó w , 2 kwietnia.

( W ydzia ł kr. o pożyczce ww"i >sta Krakowa  —  N ie
dobór budżetowy na r. 1&92. —-  Kom. budżeto
w a  obniża prelim inarz W yd zia łu '' kr. na cele 

przemyt łowe o 15 .000  złr.)
Krakowska Bada miejska uchw aliła była na po

siedzeniu z dnia 18 lutego 1892 zaciągnąć po
życzkę w wysokości półtora miliona złr., której 
to sumy użyć miano cze»eią na pokrycie już w y
konanych, częścią na wykonanie zamierzonych bu
dowli i inwestycyj w mieście. Pożyczkę tę chciała 
pierwotnie gm ina zaciągnąć w pragskiej kasie 
oszczędności, — gdy jednak rokowania z tą m- 
stytucyą finansową natrafiły na pew ne przeszko
dy, zwróciła się Rada miejska do „powszechnego 
austryackiego zakładu kredytowego ziemskiego" 
w Wiedniu o pożyczkę w kwocie 1,600.000 złr. 
W arunki pod którem i „powszechny austryacki 
zakład kredytowy ziemski" pożyczkę w wysokości 
1 .690,000 udzielić p rzyrzekł, są następujące: 
1) Pożyczka ma być hipoteczną i zaintabulowaną

na realnośoiach, które zakład kredytowy wskazał. 
2) Pożyczka ma Jbyć spłaconą w 50 letnich 
4-62%  wynoszących annuitetach po kursie 90 
za 100. 3) Pożyczka n i e  m o ż e  b y ć  p r z e z  
g m i n ę  w y p o w i e d z i a n ą  i n a r a z  s p ł a  
e o n ą .

Tymczasem, gdy sprawa przez Wydział Kra
jowy rozpatrywaną była, podjęła gmina Krakowa 
już raz przerw ane rekowania z czeską kasą oszczę
dności w Pradze, a taż kasa oszczędności oznaj 
miła reprezeni,acyi gminy promesą z dnia 20 
m arca b. r., że gotowa jest udzielić gm inie Kra 
kowa pożyczki do 1,500.000 złr. „w g o t ó w c e "  
spłatnej w 5 % annuitetach, wszelako pod warun 
kism, j e ż e l i  k r a j  p o r ę c z y  t a k o w ą  j a k o  
r ę c z y c i e l  i p ł a t n i k .  Nie podlega najm niej
szej wątpliwości, że oferta kasy oszczędności w P ra 
dze jest korzystniejszą, bo gmina otrzymując pożycz
kę gotówką bez żadnych dyferencyi kursu, otrzyma
0 160.000 złr. w i ę c e j ,  aniżeli w Zakładzie kre- 
dytytewym ziemskim, a co naiważniejsza, może 
w k a ż d e j  c h w i l i  s k o n w e r t;o w a ó wzglę 
dnie s p ł a c i ć  pożyczkę. Wskutek tej oferty wnio
sła reprezentacja  gminy do Wydziału krajowego 
podanie z dnia 26 marca br , którem uprasza 
Wydział krajowy o przyzwolenie na zaciągnięcie 
pożyczki w pragskiej kasie oszczędności i o wy
jednanie w Sejmie poręki kraju dla tej pożyczki 
Wydział krajowy po ścisłem zbadaniu sprawy
1 po rozpatrzeniu stanu gospodarki gm iry , uchwa
lił p r z y  c h y l i ć  się do prośby gm iny i przy
zwoli# na pożyczkę 1,500.000 złr. i przedstawić 
Wys. Sejmowi wni osek na udzielenie poręki kraju, 
tak, jak to Sejm dla innych miast, np. Stanisła 
wowa i Gorlic, uczynił.

W  motywach, uzasadniających końcowy wnio
sek Wydziału krajowego, znajdujemy pochlebne 
uznanie dla gminy miasta Krakowa, „któ(a przo 
duje wszystkim gminom w kraju w  ofiarności na 
nauki i sztuki. Nadto przy stosunkowo niewielkich 
zasobach dźwiga wielki ciężar utrzymania licznych 
zabytków starożytności historycznych i zabytków 
sztuki.* Następuje wyliczenie wszystkich gmachów 
użyteczności publicznej, które gm ina wystawiła lub 
wystawić zamierza, — a przedewszystkiem pod
niesiono ofiarność gm iny na budowę teatru 

W ydział krajowy przedkłada zatem Sejmowi 
projekt następującej ustawy:

Zgodnie z uchwałą Sejmu Mego Królestwa Ga- 
lieyi Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozporządzam, co następuje: Art. I. Kraj 
poręcza, jako ręczyciel i płatnik, pożyczkę, którą 
stoł. królewskie miasto Kraków w czeskiej kasie 
oszczędności do wysokości 1,500.000 złr. zaciąga. 
Kraj poręcza spłatę pożyczki nietylko w umówio- 
wionych ratach annuitetowych, ale i spłatę kapi
tału, względnie reszty kapitału naraz w razie wy
powiedzenia.

A rt. II. W ykonanie tej ustawy poruczam mo
jemu ministrowi spraw wewnętrznych.

B e z o l u c y a :  I. Sejm upoważnia W ydział kra 
jowj do zuznania skryptu dłużnegc w myśl usta
wy o poręce kraiu a l t  nozvazki miasta Krakowa. 
II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby ze
zwolił na razie na zrealizowauie pożyczki w kwo
cie 1 ,100.000 J r  Beszta pożyczki może być pod- 

^o ostateczuem załatwieniu sprawy 
-gnnnazyum i szkoły realnej.

Sprawozdanie to Wydziału krajowego przydzie
lono na sobotr I . posiedzenia Sejmu k u  m i s y  i 
b u d ż e t o w e ; .

W c z o r a j  w i e c z ó r  p r z e d  p o s i e d z e 
n i e m  s e j m o w e m  o d b y ł a  s i ę  k o n f e r e n -  
c y a  p o s e l s k a  w s p r a w i e  z a s t a n o w i ę -  
n i a  s i ę  n a d  s p o s o b e m  p o k r y c i a  n i e d o 
b o r u  w b u d ż e c i e  k r a j o w y m  n a  r. 1&9?
W konferencyi tej wzięli udział prócz marszałka 
ks. Sanguszki i członków Wydziału krajowego 
p p .: C ham ca, H oszarda, W ereszczyńskiego, Bo 
manowicza, Edw arda Jędrzejow icza, Sawczaka, 
również posłowie: Abrahamowicz, Kazimierz hr. 
Badeni, Stanisław hr. Badeni, Borkowski, Czarto
ryski, Chrzanowski, Wojciech Dzieduszycki„ Du
najewski, Dworski, Gorayski, Gross, Jaworski, 
Adam Jędrzejowicz, Zygm unt Kozłowski, Męciń- 
ski, Marchwicki, Puzyna. Stauisław hr. Stadnicki, 
Szczepanowski, Sapieha, Siczyński, Stanisław Tar
nowski sen., Jan  I-rnow sk i, Ludwik Wodzicki i 
W rigel.

W  kwestyi stojącej na porządku dziennym wy- 
w; tzała sie nader ożywiona dyskusya, która je 
dnakowoż n i e  d o p r o w a d z i ł a  d o  ż a d n e  
p o z y t y w n e g o  r e z u l t a t u .  Zaznaczyć jeno 
należy, że p p . : Dunajewski, Marchwicki i Roma- 
nowicz oświadczyli się za przeprowadzeniem 
k o n w e r s y i  w s z y s t k i c h  d ł u g ó w  k r a j o 
w y c h ,  zaś p p .: Wojciech Dzieduszycki i Męciń- 
ski przem awiał1' p r z e c i w  konw ersyi; ostate
cznie godził się raczej na zaciągnięcie większej 
pożyczki w kwocie około 9 do 10 milionów, 
w celu przeprowadzenia u n i f i k a c j i  d ł u  
g ó w  k r a j o w y c h  z wyjątkiem indemnizacyj 
nych.

Dziś zbierze się ponownie subkomitef komisyi 
budżetowej na posiedzenie, którego generalny 
sprawozdawca budżetu pos. Stanisław Badeni 
przedstawić ma swe wnioski co do sposobu po 
krycia niedoboru funduszu krajowego. Wnioski 
te zmierzają do tego, aby na częściowe pokrycie 
niedoboru nałożyć dodatek 39 centów od 1 złr. 
podatków bezpośrednich, a z a t e m  o 3  ot. w y ż 
s z y , niż w roku 1891 , zaś na pokrycie reszty 
niedoboru zaciągnąć c z t e r o p r o c e n t o w ą  po
życzkę w sumie 1,600.000 złr. w gotówce. W e
dług dalszego wniosku posła St. Badeniego, W y
dział krajowy przedstawićby miał Sejmowi na 
następnej sesyi taki p l a n  o p e r a c y i  f i n a n 
s o w e j ,  któryby dał Sejmowi możność przez 
dłuższy szereg lat pokrywania wydatków norm al
nego budżetu krajowego bez podwyższania doda
tków krajowych i bez zaciągania corocznie w do
tychczasowy sposób j.ożyczek.

Przegłąd polityczny.
K r a k ó w ,  4  kwietnia.

S p r a w a  p o d w y ż s z e n i a  p ł a c  n a u c z y 
c i e l o m  l u d o w y m  została tedy załatwiona w 
Sejmie krajowym, a to w myśl wniosków komi
syi szkolnej i budżetowej, podwyższających bu
dżet wydatków na 3zkołj ludowe o 200.000 złr. 
Równocześnie Przez powzięcie powyższej uchw a
ły załatwił Sejm przeszło 200 najróżnorodniej
szych petycyi n-mcz/ci?l3kicli.

Nie ulega tedy wątpliwości, że zawsze zrobio
no krok naprzód w kierunku, w k t ó r y m  co 
r a z  d a l e j  k r o c z y ć  b ę d z i e  m u s i a ł a  r e- 
p r e z e n t a c y a k r a j u .  Nie zechce bowiem są
dzić nikt, kto nie stracił poczucia sprawiedliwo
ści w ocenie pracy nad oświatą ludu, że niezna
czne to podwyższenie płac ćzyni już zadość u- 
prawnionym żądanj0m nauczycieli ludowych. Zna
czne liczba petycyj, które teraz za jednym  za
machem zrzucono jo  kosza ze stołu sejmowego, 
pojaw, się niechybnie znowu na najbliższej sesyi 
i domagać się będzje uwzględnienia. Zapatrywa
nie to wyraził ta^e  w Sejmie pos. F r u c h t -  
m a u n, którego PUemówienie podajemy w spra
wozdaniu sejmowe^.

P r z e c i w  s ł o * z n o ś c i  ż ą d a n i a  o p o d 
w y ż s z e n i e  p ł » c  n a u c z y c i e l s k i c h  nie 
podniósł się zresztą n Sejmie a n i  j e d e n  g ł o  s,— 
i co z uznaniem Podnieść na tem miejscu się 
godzi, u i e  z a p r o t e s t o w a ł  a n i  j e d e n  z 
w ł o ś c i a n ,  zasiadających w S3jmie. A przocież 
ludzie ci najwięcej czują każde podwyższenie do
datków krajowych.

S z k o ł a  d u b l a ń s k a  nie ma widocznie 
szczęścia... w n»szym Sejmie. Biak miejsca nie 
pozwala nam W tyj chwili na ocenę wywodów 
różnych moweótf sejmowych, którzy przy sp ra
wozdaniu o szkole dnDlaóskiej na sobotuiem po
siedzeniu sejmowem głos zabierali. Zwracamy 
tylko uwagę n» przemówienie posła E u t o w -  
s k i e g o ,  któreg0 poglądy nie uzyskały w pra
wdzie aprobaty ^iększośc. sejmowej, lecz uie 
tracą przez to n* swej wartości.

przeznaczył car W yszniegradzkiego, Giersa, am 
basadora Szuwałowa, radcę państwa Timirja 
sewa i rzeczywistego ladcę tajnego Abazę. Aba 
za będzie przewodniczącym tej komisyi, a Timi- 
raziew sekretarzem. Do roboty przystąpi komisya 
po wyzdrowieniu Giersa i przedewszystkiem zaj
mie się uregulowaniem stosunków handlowych 
z Niemcami. Szuwalow, powróciwszy do Berlina, 
będzie konferował z sekretarzem  stanu dla spraw  
handlowych M arschallem i z kanclerzem Capri- 
vim, a wynik konferencji ma osobiście przywieźć 
do Petersbuiga. Z tą sprawą jest Widocznie w 
ścisłym związku ta okoliczność, że Szuwałow za
raz po powrocie swoim z Petersburga otrzymał 
od cesarza portret jsgo w naturalnej wielkości.

Powyższe wiadomości potwierdza poniekąd 
dziennik petersburski B irżcw . Wiedom., wspom i
nając o pogłosce, że między Niemcami a Rosyą 
rozpoczęły się rokowania w sprawacn handlo
wych, —  że ostatnia podróż Sznwałowa do P e 
tersburga odnosiła się właśnie do kwestyi zbliżę 
nia Rosyi i Niemiec na polu haudlowem, w resz
cie, że w Petersburgu utworzono osobną kom isję 
dla nawiązania rokowań z Niemcami.

Zdobycze ruskie 
T)'ło donosi, ż® ministerstwo oświaty zatw ier

dziło projekt krajowej Rady szkolnej, mocą któ 
rego w 'przyszłym roku szkolnym mają być za
prowadzone: we L w o w i e  4 - k l a s o w a  ż e ń 
s k a  s z k o ł a  ć w i c z e ń  z j ę z y k i e m  wy  k ł a  
d o w y m  r u s k i m  przy żenskiem utiakwisty- 
cznem semiuaryUU nauczycielskiem we Lwowie, 
tudzież 4 k l a s » k e  m ę z  k i e  s z k o ł y  ć w i 
c z e ń  z j ę z y k o m  w y k  l u d o w y m  r u s k i m  
przy męzkich utrat;wistycznych seminaryach nau
czycielskich w Stanisławowie i Tarnopolu. We 
wrześniu poczną te szkoiy jedną klasą i będą z 
roku na rok uzupełniane do czteroklasowych. B i 
ło  podnosi, że jestto pierwsza w ogóle ruska szkoła 
żeńska, a obie męzkie szkoły ćwiczeń są to pier
wsze na prow incji i dodaje:

„Miło nam dzielić się z naszymi ogytsluikauii 
tą radosną wiadomością. Trzy nowe szkoły ruskie 
— podobnie j. k uchwalone przed Kilkoma dniami 
w sejmie igimnuzyuin -v- ^  zaspokojeniem cząstki 
najpilniejszych potrzeb Rusinów na polu szkol
nictwa, potrzeb. Które rząd — po zmianie sytua
c ji w skutek manifestacji posłów naszych w 
sejmie przy koć u sesyi pupr> .Juiej —  uznał za 
konkretne i które następnie poparł gorliwie klub 
ruski w Badzie państwa".

K onfertncya wojskowa w Petersburgu. 
Biuro Reutera  donosi o ostatniej konferencji 

wojennej w P e t e r s b u r g u :  G enorał-gubernator 
K o c h a n o  w, komendant wojsk okręgu w ilef 
skiego, wezwany został 10 marca do Petersburga, 
gdzie odbyła się konfereucya, na której obecni 
byli także hr. S z u w a ł o w ,  rosyjski ambasador 
w Berlinie i bar. F r e d r e r i c k s ,  rosyjski peł
nomocny m inister w Stuttgarcie. Hnrko oświad 
czył na radzie, że gotów jest w obecnym stanie 
organizacyi wojskowej d o  o b r o n y ,  a l e  n i e  
d o  z a c z e p k i .  Zaczepną akcyę wojenną można- 
by prowadzić dopiero po zupełnem zaopatueniu 
arm n w nową broń. gdy tymczasem obecnie po
łowa piechoty rosyjskiej zaopatrzoną jest jeszcze 
tylko w starą broń systemu Berdaua- Szuw dow

Fredericks zapewniali na konferencyi, że Niemcy
me mają zamiaru zaczepienia Rosyi.

Niebawem po konferencyi m inister Giers, kióry 
był wówczas jeszcze zdrów, zapewniał ambasadora 
niemieckiego generała S c h w e i n i t z a ,  że ścią
ganie wojsk rosyjskich nad granicę jest tylko 
środkiem ostrożności, ale Busya bynajmniej nie 
myśli zaczepiać Niemiec.

Odsłonięcie pamiątkowej tablicy na czeSć 
Tadeusza Kościuszki.

R °n i ig y  a b u d ż e t o w a  uchwaliła dział
• ̂  y d a t k ó w  d l a  p o d n i e s i e n i a  r e k o -i l ł l n L ?  , •
d z i e l n i c t w a  i p r z e m y s ł u  w k r a j u .  
v>prawozdawc^ komisyi jest p Chrzanowski. Na

wniosku sprawozdawcy uchwaliła ko
misya ten dział wydatków budżetu krajowego 
w sumie 1?S.330 złr., z a t e m  m n i e  o d  p r e -  
^ nl l i i a r z a  W y d z i a ł u  k r s . j o w e g o  o złr.
15.000.

Z  A^stro' Węgirt.
Stanowisko, jakie minister K u e n b u r g  i zje

dnoczona lew>cs zajmuje wobec obrotu, jaki przy
jęła akcyk uS°dowa ^  O z e c h a c h ,  wyjaśnia Lin- 
ser la gesp°sj  i p isze: Hr K u e n b u r g  wyraził 
na rsdzie ^ 'nistrów , na której obradowano nad 
odpowiedzią rządu w ium isji ugodowej, jasno 
swoje zapktrywanie. Zapatrywanie to znalazło po 
parcie. lecz Qie znal®2̂ ) większości. M inister nie 
podziela zatem zdania żf akcya ugodowa nic go 
nie dotyCzJ> nie m°że jednak tak łatwo rozwią
zać pytaniki czy po wyniku głosowania w komi
syi ngodowej ma ustąHB z m inisterstw a lub nie. 
Do gabine û wszedł 0u z przyzwoleniem stron
nictwa do którego Dzieży i dalsze jego postępo
wanie zależy od s tać^ isk a , jakie zajmie to stron
nictwo, Zjednoczona lewica nie oznaczyła jednak 
dotyczas 1 n>e miała P°Wodu oznaczać swego sta
nowiska. Zresztą sprawa ugody czesko-niemieckiej, 
chociaż stanowi w ć ,eJ Ważny punkt, nie wypeł
nia całkowicie weW ^frinej polityki anstryackiej 
i dla t e g o  Wyczeki^8^ dwleży, jakie skutki wy
wrze p >grzebanie punktąCyj ugodowych na sytua- 
cyę parlamentarną" •

W sejmie śląskiifl dyskusya nad petycyą o sub- 
wencyę na cel zaiożenia gim nazyuir poiskiegu w 
C i e s z y n i e  dała P- dr. M i ę t e j  d z i e  nową
sposobność do sil"®?0 poparcia iadań  polskich 
co do szkolnictwa kląsku. Mimo to odroczono 
tę decyzję pod pcZ°re|U, że żądanie nie zostało 
dostatecznie umoły #0Wiine.

G o r ą c e  z a c b ^ a n i a  n i e k t ó r y c h  p o 
s ł ó w  n a s z y c h  d °  n&u k :  j ę z y k a  n i a m i e c -  
k i e g o  p o 81 u ź y ł y  W, s t t l r g k h  jako motyw 
na poparcie nauki języka niemieckiego w słow eń
skich szkołach ludowy-h S t y r y -  Szanowny po 
seł sejmu styryjski®?0 przeoczył wprawdzie, że 
posłowie nasi mówili tyko o nauce języka n ie 
mieckiego w szkołach średnich s  nikomu u uas 
nie przyszło na myśl popjerać naukę tego języka 
w szkole ludowej, o w o  p r z e m ó w i e n i e  w
s e j m i e  s t y r y j s k 1111 p o w i n n o  j e d n a k  
s ł u ż y ć  z »  P r z e s t r o g ę .  Powołanie się na 
G a 1 i c y ę chocjaz błędne bezpodstawne, lecz 
nie odparte na faziCj nlę może nam  jednać przy
jaciół wśród ludów słowiańskich.

Rosyą a Niemcy.
W  ostatnich uniach) tak w dziennikach berliń

skich jak petersburskichi Pojawiają się pogłoski o 
chęci zbliżenia się wzajemnego Niemiec i Rosyi 
na polu handlowem, za czem prędzej — później 
może przyszłoby zbliżenie na polu politycznem. 
I  tak berlińsL1 T a g - b l a donosi, — jak zapewnia 
ze źródła bardm p ew ne£o: Ostatnia podróż am 
basadora rosy]8kieg 0 z Berlina do Petersburga 
ma znaczę0’® bardzo wielkie. Szuwałow miał 
dnia 28 marcj udział w nadzwyczajnei konfe
rencyi komitetu finansowego, t ia której zapadła 
uchwała, shy utw orzyć. ,,adzwyezaj ną komisyę 
dla przygotowania i nawiązania stosunków han
dlowych z zagranicą. N a członków tej kom isji

K r a k ó w ,  4 kwietnia.
Nieprzeliczone tłumy ludności pospieszyły dzisiaj 

w południ* na Wawel, gdzie, jako w rocznicę bi
twy pod Racławicami, odprawił ks Chi ornecki msz^ 
św. przed trumną św. Stanisława Reprezentanci 
wszystkich instytucyj i korporacyj stawili się licznie 
Między obecnymi zauważyliśmy grono radców miej
skich z prezydentem drem S z l a j l h t o w s k i m  i 
w iceD r^dentcji dr. Schmidtem posM kiakowekiego 
dra Augusta Sekctowsk'<j^o, wszystkie eeflj rze
mieślnicze ze sztandarami i insygniami, ć,-.:areką 
drużynę „Sokołów* w mundurach ze swym wice- 
prezfieeui drom f ybulskim i naczelnikiem p. llacze- 
wskim, straż ogniową ochotniczą, liczne grono 
pań, młodzieży i t. p. W spaniała  katedra n» 
welu wypełniona była publiczność ą pobrZKf*i.

Po dziękczynnych modłach udali siy uezsstńtoa 
dzisiejszej uroczystości przez plantacye i plac Fran
ciszkański na ulicę Bracką następnie wzdłuż półno
cno-zachodniej i zachodniej strony Ryukn przed dum 
państwa SiedlecKich, gdzie miał nastąpić akt odsło
nięcia tablicy pamiątkowej. Na czele postępowała 
straż ogniowa ochotnicza przy odgłosie trąbki, potem 
drużyna „Sokołów" z naczelnikiem i chorążym. 
Wydział i członkswie Towarzystwa imienia Kościu- 
szKi, radcy miejscy, cechy z chorągwiam1' i n!ezli- 
czooe tłumy publiczności.

Po przybyciu na Rynek, gdzie zgromadzili się ci, 
co nie mogli wziąć udziału w nabożeństwie, — a 
między nimi młodzież szkolna, — odegrała muzyka 
„Harmonii* hymn narodowy : „Jeszcze Polska nie 
zginęła", którego obecni wysłucnali z odkrytemi 
głowami. Teraz wstąpił na trybunę prezec Towarzy
stwa imienia Kościuszki p. Jan Skirlióski i prze
mówił do obecnych w następujące s t e r a :

Dzień dzisiejszy na kartach historyi polskiej zło- 
temi głoBkam* zapisany, albowiem Kościuszko w 
kilka dni po złożonej przysiędze na krakowskim 
Rynku narodowi polskiemu w celu oswobodzenia 
Ojczyzny od najazdn przez wojska nieprzyjacielskie, 
pospieszył na czeto kosynierów przeciw wrogowi, 
zbliżają semu się pod mury Krakowa i spotkał się 

nim na wyżynach Racławickich, gdzie oręż polski 
okrył się nieśmiertelną chwałą. Właśnie dzisiaj 
98 rocznica tej pamiętnej bitwy, w której Bartosz 
Głowacki, kosynier, swoją szaloną odwagą przyczy
nił się do zwycięstwa.

Towarzystwo imienia Tadeusza Kościuszki obrało 
ten dzień pa cześć tego zwycięstwa do wmurowa
nia tablicy dla wiecznej pamięci, aby przekazać poto
mności, iż przed 115 laty w tym donrn mieszkał 
Tadeusz Kościuszko, jako kapitan inżyoieryi wojsk 
polskich. — 0 wielkich cnotach, gerącej miłości i 
poświęceniu dia Ojczyzny najwięKszego Dohatera i 
patryoty z 18 wieku nie będę wspominał, bo mam 
to głębokie przekonanie, że ed wieśniaczej strzrehy 
aż de nałacn, w Których patryotycznem uczuciem seioe 
bije, zna każdy d ikładnie czyny i zasługi, jakie Ko
ściuszko dla Ojczyzny położył. Zatem do Was, młod
sze pokolenie, odzvwam się, bo na Was spoczywa 
cała przyszłość naszej kochanej Ojozyzny, abyśoie 
za przykładem tego wielkiego bohatera naśladowali 
jego cnoty i miłość ku Ojczyźnie bonatera, na któ 
rego cześć uroczystość się odbywa, poświęcali czas 
nauce i praoy, a wtenczas miejmy nadzieję, że od
zyskamy, co nasi przodkowie ntraoili. Zaklinam Was 
na popioły bohatera z pod Racławic, które między 
nami na Wawelu spoczywają, starajcie się krzewić 
ducha narodowego, bratnią miłość f poświęcenie; 
miejcie zawsze na oku dobro i miłość Ojczyzny, a 
bądźcie pewni, że droga ta doprowadzi nas do speł
nienia naszych żrezeń i doczsKamy się, że uderzy 
godzina zbawienia z którą odrodzenie naszej kocha
nej Ojczyzny nastąpić mnsi- Kończę słowam i: Patrs 
Kościuszko na nas z nieba. . .  a Bóg nleeh błoge- 
goeławi.

Po mowie p Skirlińskicgo, odezwały się głośne 
okrzyKi vivat! poczem muzyka Harmonii odegrała 
Polonez Kościuszki.

P. S k i r l i ń s k i  zabrał głos jeszcze raz i oadał 
odsłoniętą tablicę pod opiekę właściciela kamienicy

dzielną
świeżą

p. dra Siedleckiego, reprezentacyi miejskiej i onywa 
telstwa miasta Krakowa.

Chór „ L u t n i "  zajął tymczasem miejsce nk pół
nocnej galeryf Sukiennic i odśpiewał pod 
batutą p. Steibelta prześliczną i wiecznie 
pieśń Jareckiego: „straż nad Wisłą". Śpiew wypad 
znakomicie i zaszczyt przynosi młodemu Towarzy
stwu śpiewackiemu. Odegraniem wieńca pieśni pol
skich przez muzykę „Harmonii", której członkowie 
przybrani byli w czerwoce krakuski, zakonczyła się 
uroczystość, która w bardzo poważnym odbyła si? 
nastroju i podniosłe zprawiła wrażenie.

i

Przy wyjściu z kościoła na Wawelu rozdawano 
uczestnikom uroczystości obrazki z portretem boha
tera z pod Racławic i następującym napisem: 

„Pamiątka odsłonięcia tablicy, położonej dnia 
kwietnia 1892 roku, w 98 rocznicę racławickiegc 
zwycięstwa, na aomu 1. 45, przy Rynku Głównym 
miasta Kranowa, ku uczczeniu nieśmiertelnej panu? 
ci Tadeusza Kościuszki."

T a b l i c a  t ą  z a w i e r a  s ł o w a  n a s t ę P u‘ 
j ą c e  :

„1777 r. mieszkał w tym domu Tadeusz Kościu
szko naówczas kapitan inżynieryi wojsk polskich- 

Tablica ma wysokości przeszło metr, odlaun jeSl 
z brązu w tutejszej pracowni p. Seipa i oprócz P°* 
wyżej wymienionego napisu ozdobiona jest w gćra® 
emblematami narodowemi w wypukłorzeźbie. W ogó
le taDlica przedstawia się bardzo pokaźnie i 
cenną dla Krakowa pamiątką.

Po skończonym już akcie odsłonięcia wr 
prezesowi p. Skibińskiemu następującą depeszę: 

„Sercem, duchem i wytrwałą pracą łączymy sl? 
wami w myśl idei, która ożywiała wiekopomne#0 

naszego bohatera. Postać Tadeusza Kościuszki nie
chaj będzie drogoskazem wszystKim naszym pokoi®' 
niom. Czytelm a kolejowe. *o Nowym  Sącza-

K r o u l l z a .
K raków , 4 kwietnia. 

peda&iigiczne. staraniem wydziałPogadanki
Koła nauczycieli szkół wyższych w Krakowie odb?‘ 
dzie eię we środę d. 6 Dm. y auli uniwersytcck10 
szósta pogadanka pedagogiczna na tem at: „Dziziej* 
ezy plan naukowy szkół naszych". .Refcient: pr#*’ 
Józef Winkowski. Początek pogadank* z uderzeni#®1 
godziny 6 1/* wieczór. Osoby, które nie otrzymały 
zaproszenia, a życzą sobie brat udział w pogadan
kach ped&gogicznyob, zechcą się zgłosić do prezesa 
Koła prof. dra H. Jordane ĆWiślna 5), lub do «e' 
kreta za Koła prof. M. Sasa (Klepart 7).

Tow. leka w ie  krakowskie odbędzie we środę 
dnia 6 bm. o godzinie 6 wieczorem posiedzenie zwy' 
ozajne w aa>i wykładowej prof. Łazarskiego (.ulic* 
św. Anny, Coli. phys.). Porządek dzienny: 1) P 10*- 
dr. Glnziński będzje mieć drugą część odczytr; 
„O błędnicy i jej leozenin". 2) Dr. Sroozyński przid- 
■tawi dwa rzadsze przypadki chorobowe, Iuczone w 
klinice okulistycznej. 3) Prof. dr. Obalii ski pr*e< 
stawi bardzo rzadki przypadek chorobow*.

Dar. Oezar! udzielił z prywatnej swej ezkatnły 
gminie Łobzów, w powiecie kra! owakim,' na budowę 
“gkoły. zapomogi w kwocie I.Ou zł.

Odczyt ara WltOida Skaizyńskłog.
-ocyalnej" zgromadził wczoraj w sali Rady ®ieJ* 
jkiej liczny zastęp słuchaczy. Prelegent skreślił w 
"posób barwny i zajmnjąoy genezę i rozwój kwesty 
sooyalnej i stan jej dzisiejszy i uzasadnia* ze sta
nowiska naukowego teorye, jakie nowocześni bada* 
cze stawiają w tym przedmiocie. Wbrew dawn/m 
poglądom, znajdującym źródło i początek n Ricardą, 
Smitha i Malthnza, udowadniał prelegent, że dzi
siejsza nauza opnJctła dawno slanorizko przer tych 
uczonych wskazano i na drodze praktyki życiowej 
wykazała, że teorye te były błęane Liszt, Carey 1 
Diiring są przedstawicielami tego nowego kierunku 
Krzywda społeczna, wyrządzona ludzkości prztz nie* 
równy podział dóbr, doczeka 8ię zadośćuczynienia 
nie na drodze przewrotów, ale siłą konieczności. —- 
Prelegent omówił kolejno najnoweze fazy Lw<.styi 
sooyalnej i zakończy* poglądem, że jedynym środ
kiem, wiodąoym do urzeczywistnienia ceiow sooyali- 
zmu, jest kompromie.

Wykład dra SKarzjnukwgi , wygłoszony z prze
konywającą siłą argnmentaoyi, podany w treściwej
1 przystępnej formie, oDndził wysokie zainteresowa
nie i dał poznać w au.orze człowieka gruntownie z 
przedmiotem obznajomionego.

Drugi odczyt na tenże sam temat odbędzie eię 
jntro we wtorek o godz. 6 po południu.

Zmarli. Małgo-rata K » ł  u s K a , wdowa, obywa
telka m. KraKowa, zmarła w 70 roku źyoia.

Tadeusz K o k o w t  k i , obywatel m. Krakowa, 
zmarł w 96 roku życia.

Adam F u o i 1 i ń s k i urzędnik magistratu kra
kowskiego, zmarł w 35 roku życia.

W „Związku literackim", jak nam donoszą, uie* 
zwykle ożywioną była ostatnia pogadanka. P. Zdzie- 
chowski mówił o stosunku buddyzmu do nowoży
tnego peBsymizmu. Zainteresowanie się tematem • 
osoba prelegenta ściągnęły na odczyt liczny zastęp 
członków, a także kilka pan , należy bowiem wie
dzieć, że Związek literacki rad widzieć n siebie pa
nie nietylko w charakterze gości, ale i w charakte
rze członków.

Najbliższa pogadanka odbędzie się wyjątkowo ni* 
w piątek, ale we wtorek dnia 5 bm o goaziaie ? 
wieczorem. Łaskawy wspóiadział w niej przyrzek 
bawiący obecnie w Krakowie p. Zenon Przesmyoki-

Panna Szlezygier wyto na na własnym koncer
cie, zapowiedzianym na środę dn. 6 bm. Meyerbeer* 
aryę z op. „Hugonoo:", Meyer-Hellmunda „UrocM 
pieść" i Schuberta „Niepokój", szereg pieśni po1'  
skicL Żeleńskiego, Niewiadomskiego i Galia, wreszcie 
Thomasa Polonez i  op. „Mignon". Bilety po cenie
2 złr. za pierwszorzędne, 1 złr. *a drugorzędne 
krzesło sprzedaje księgarnia 8. A. Krzyżanowskiego-

Magistrat uohwalił zaprowadzić księgą hipoteczną 
dla aptek, istniejących |w  obręDie miastr Krakowa, 
z wykazem a tana własności ciężarów i Księgi doku
mentów.

Z wędrówki po Krakowie. Do najpiękniejszych 
widoków Krakowa aaliozi się zakątek pod. Wawe
lem uad brzegami Wisły. Przyroda tu sam* dopra 
sza s ię , aby Indzie coś wspaniałego wytworzyli * 
materyału przez nią dostarczonego. Wizł* płyną ’ od 
Zwierzyńca malown-cro, płacze stopy ^  aweln i za
kręca kn Skałce na południe, ®hciała odsło
nić widok na siniejące w głę*5- horyzontu Tatr 
Linie brzegów Wisły są tn ^ie łem  wymysłt.
artysty, bo w którąkolwiek fltronę « u c i się wzro

i
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widzi si< obraz wspaniały, z kilkoma plana- 
®'i jakby dla malarzy stworzony.

Wyznać jednak przychodzi, że miasto, czyli re 
Pr*zentaeya jego, nie chce wiedzieć o wyzyskaniu 

uroczych darów natury. Jedynie towarzystwo, 
***iązane dla upiększania Krakowa, obsadziło stoki 
Wawelu maleńkiemi śwLrczkami, których dotąd 
w«akże po para latach Istnienia jeszcze nie znać.

dopiero wybudowanie mostu kolejowego na Zwie- 
a J*cn poczęło wpływać na podniesienie owego śli- 
®*uego zakątka Krakowa. Przez utworzenie bowiem 
•tałej i pewnej komunikacyi z Dębnikami, osadą na 
Meciwległ/m brzegn Wisły położoną, łudzić się tu 
**®*ął prąd do stawiania bndynków stylowych. Na 
•kulistym brzegu u >;ak zwanego „przewozu" wzniósł 

lata minionego piękny budynek, niby jakiś za- 
5*®k z wieżą, który tej malownicze grupie lichych 
flcnioBhr nadał nową, podniosłą formę z dawnym 
®Wakterem. Jestto dom dwóch z Poznańskiego nie
dawno tu osiedlonych obywateli pp. Rożnowskiego i 
baranowskiego, wybudowany przez tntejszego Łado
wniczego Górskiego w stylu odrodzenia. W wieży 
iego pięknego pałacu po ukończeniu ma być urzą- 
łon/m  gabinet ze zbiorami, obejmującemi materya- 

ł j  do dziejów wszelkich wojsk polskich, odkąd one 
!>ę w mundury oblokły, aż do ostatnich czasów, ile
kroć naród chwytał za broń w celu oswobodzenia 
*jezyzny. Obok owego gabinetu mieć będą rysowni- 
'Y i malarze pokój do przerysowania potrzebnych 
•Ł strojów wojska polskiego.

Z tej znów strony Wisły na Zwierzyńcu stanął 
równocześnie mały wprawdzie, ale piękny i stylowy 
Budyneff według planów budowniczego miejskiego p. 
Zołdaniego, chociaż z przeznaczeniem nader prozai- 
®*nem, bo na strażnicę akcyzową przy mośoie.

Trzeba przyznać, że dwa wymienione budynki 
ludnie odpowiadają tej pięknej okolicy i artystycznie 
•troją brzegi matki polskich rzek. Czekają one dal- 
•zej ozdoby, zapraszają majętnych ludzi, aby tu swe 
wilie budowali, ale t.zeba im do tego zachęty i u- 
•hnięcia odstraszających przaszaód.

istnieją tu bowiem dw» potwory, jakby potomko- 
wie smoka pudwowelskiogo, owe smrodliwe gardziele 
kanałów dwooh, wj puszczonycn do Wisły ; jeden 
toczy się z miasta przez Groble, drugi z koszar na 
Wawelu, zatruwając powietrze naokoło i wodę opie
kanej przez poetów W »ły, w której nurtach Kra
kowianie w gorąca letnie szukają ochłody. —  Te to 
kanały odstręczają lndzi od przechadzek w roman
tyczny zakątek miasta i u przejezdnych gości przy
kre o Krakowie pozostawiają wspomnienie.

Mato jest miast z tak szozęśliwem położeniem 
®ad piękną rzeką, jak Kraków, lecz jeżeli się nie 
t-ostaramy o nsunięcie rzeczonych gardzieli trojących, 
tu m t niok pięknej przyiodj żadnej korzytci nie 
Przyniesie. Cnociażby się nawst mnnicypalnośó kra" 
kowska zdobyła na założenie parka nad brzegami 
W u j  i plantacy# przedłnżyła wzdłnż Rybaków do 
Bkałki, Kraków w tej okolicy ,się nie podniesie i 
hie pozbędzie cechy miasta uiezarowego i zaniedba
n o .

Ujścia kanałów tych muszą byó skierowane w in- 
hą stronę; pian nowej banalizacji Kraktwa winian 
uhjąć te dwa źródła fetorow w opiekę i zabrać je 
zasklepionem korytem starej Wisły po za wały ke- 
k i  Karola Ludwika. Może ludzie zawodowi coś la- 

jeszcze wj mysią na usunięeie owego złego
Wawelem niech zrobią, co i jek się da, bjle

u* asto w tej okolicy z zastoju wyprowadzić uzdro
wić i upięknió, j*K na to zasługuje.

Ruch buaowi&ny w Krakowie. Nowa ozdobna
Willa stanąć ma w ulicy Siemiradzk'ego, plany w 
stylu romańskim zatwierdził magistrat p Janowi 
Mularskiemu wedłng projektów p. Maurycego Tlauh- 
°y. W tejże ulicy stanie ozdobny parkan ażurowy, 
oddzielająoy willę z ogrodami p. Kluczyckiego od 
ulicy, wedłng planów p. Jacka Matnsińskiego. Uli
ca Siemiradzkiego, odznaczająca się zdrowem powie
trzem i dobrą wodą, będzie w tym roku zabudo
wana w całej swej długości od nlicy Karmelickiej
do Łobzowskiej, przecinając ulicę Sobieskiego i Czar

Z tbdtru. Po długiej przerwie wznowiony wesoły 
Wodewil Szobera „Podróż po Warszawie" ściągnął 
do teatru liczną publiczność, która zapełniła prze
ważnie górne miejsca widowni. Jak wszystkie u nas 
Niedzielne przedstawienia, tak i wczorajsze odznacza
ło się brakiem przygotowania i staranności tak pod 
Względem gry, jak i wystawy. W roli żydka basi
sty wystąpił artysta scen prowincyonalnych p. Ki
ciński i ubawił publiczność kupletam i, za które go 
oklaskiwano.

Brak cagły powoduje, iż i źle wypaloua cegła 
bywa do miasta wprowadzaną i przy budowlach 
Est używaną. Namiestnictwo wydało w tym wzglę
dzie surowe przepisy, Określające rozmiary cegły i 
wypalenia, — byłby pożądanym większy dozór w 
cegielniach i lepsza kontrola na piacaoh budowla
nych w Krakowie.

PlaC około „Sokoła" zostanie jeszcze w tym 
roku zamienionym na skwer o ozdobnym podziale 
°grodowym. Koszta urządzenia poniesie Towarzystwo 
Upiększania miasta.

WychDdźtwO. Od 28 z. m. do wczoraj wieczór 
Przytrzymała policya na tutejszym dworeu 19 w y
chodźców do Ameryki, mianowicie s powiatów: rup- 
Ctyokiego 2, gorlickiego 4. mieleckiego 1, tarnow
skiego 1, kolbuszowskiego 3, jasielskiego 5, rzeszow
skiego 2, łańcuckiego 1. Z pomiędzy tychże legity
mowało się 3 fałszywemi paszportami, jeden cu 
dzym.

Od wyohodźoów z Gorlickiego wyłudził pewien 
łyd z pod Wojnicza kilkadziesiąt złr.

SamobÓj3tWO. W Jarosławiu zastrzelił się purn- 
'znik 4 puiku ułanów Franciszek H a u b n e r. Jest 
to — pisze Gazeta Jarosław ska  — szósty wypadek 
samobójstwa w tutejszej załodze w <-jągu kilku mie 
sięcy.

Bójka. Z Nowego Targu donoszą: Dnia 30 mar
ca 5 żandarmów przyprowadziło do sądu w Nowym 
Targn 13 skntych żydów i 2 chłopów węgierskich, 
którzy pobili śmiertelnie ich kolegę Swiergonia, na 
steloika postemnkn z Bukowiny, bedącego w służ 
bie. Drużyna za zebrała się na weselu żydowskiem 
W Białoe i ś więdła świece bez latarni w wozowni, 
Czemu żandarm naówczas obecny, świergoń, chciał 
Przeszkodzie. Wówczas to żydzi iłnmnie rzucili się 
Pa niego, odebrsli karabin i szablę i strasznie po- 
błukli i tylko dzielności p. Bnrego, obywatela z Białki, 
^bj|T był przywołany, zawdzięcza on ooalenie życia. 
Bany Są eiężkie na głowie i plecach

Pożary. W Wielkopolu w Zbataskiem w dniu 
i m. pożar zniszczył 32 zagród włościańskich. 

‘ ’ikr>da nieubezpieczona wynosi 13.000 złr.
^  Nnsmioy w powiecie sokalskim, powstał dnia

^ marca pożar, który zniszczył 6 zabudowań.

Profesor dr. Madejski dziś rano wyjechał do 
Lwowa.

Dr. Emil Kałużniacki, pr°f uniwersytetu czer- 
niowieckiego, mianowany został członkiem korespon
dentem peterslurskiej akademii nauk, za zasługi 
w dziedzinie literatnry starosłowiańskiej.

Wygnania. Wyrokiem warszawskiego s<jdu okrę
gowego za samowolny pobyt za granicą zostali ska
zani po pozbawieniu praw 3tann na wieczne wygna
nie, a w razie powrotu na osiedlenie w Syberyi, 
bracia Brytmanowie: Abraham 54 lat, Szymon 61 
lat i Eljasz 70 lat.

Wezwanie do powrotu. Następujące osoby, prze
bywające za granicą, wzywane są przez władze ro
syjskie w Warszawie do powrotu pod skutkami, wy- 
nikającemi z §§. 326 i 327 kod. kar.: Autor Za- 
dziewicz 38 la t, Wacław Paraski 51 lat, Michał 
Szydkowski 39 lat, Karol Michał Tyczyński 35 lat, 
Wojciech Brusik 37 lat, Szymon Woliński 43 lat ' 
Michalina Wolińska 37 lat.

Ogrodnictwo w Warszawie. Z uczuciem pewnej 
ra ilości czytać można dosyó często sprawozdaniu ° 
odczytach, urządzanych w Warszawie, staraniem To 
warzystwa ogrodniczego Oto jak brzmi relacya Ku- 
ryera Codz. z 30 marca br.

„Prześlicznie wyglądała sala resursy kupieckiej. 
Pomiędzy rozstawionemi szeregami krzeoeł wznosił 
się wspaniały klomb róż kwitnących i bzów, endo- 
wn/m zapachem przepełniający powietrze... Było to 
miesięczne zebrauie Towarzystwa ogrodniczego, na 
którem oprócz innych przedmiotów mówiono o ró- 
żath i o bzach.

„P, Jankowski mówił o różacn, zaznaczył rozwój 
zamiłowania do kwiatów i rozwój przemysłu kwia
ciarskiego u uas. Mówca przypomniał, że gdy w r. 
1882 ogrodnicy warszawscy urządzili pierwszą wy
stawę róż, która wtelkiem cieszyła się powodzeniem, 
a nie było w Warszawie ogrodnika, któryby posia
dał kolekoyę większą, niż ze stu odmian, gdy dziś 
hodowcy posiadają ich po 600, 1000 i więcej. Da
le opowiedział p. J., że pierwszym z naszych ogro
du,ków, który hodowlę róż na większą skalę rozpo
czął, był p. U lrich , a w jego ślady wstąpili PP- 
bracia Kaczyńscy

Mówca opow iedział o sposobach pędzenia róż 
wczesnych i objaśnił, że jeżeli jeszcze w cieśniejszych 
róż nie produkujem y, to jedynie dlatego, produk- 
cya Nizzy zaeypuje E uropę ca łą  różam i swemt po 
tak  niskich cenach , iż konkureneya z nią jest p ra
wie Diewożliwa. S ły n uy pisarz i ogrodnik Alfons 
Karr, oprócz p iaank ie j sł&, y m a jeszcze i tę, że 
pierw szy zaprow adził tę hodowlę dwóch głównie od
m ian : Niphetos i Saphrauo, korzystając z łatw ych 
w arnnków , jakiem i n a tu ra  tak  hojnie ten skrawek 
ziemi nposażyła. W końcu przedstaw iw szy kilka 
św ietnych  odmian, jako t o : L a  France, papa Gau- 
tier, Grace D arling  i królow ę-róż Mareehul .Ni-l 
p. J. w yraził przekonanie, iż hodow la róż u : 
znajdzie odpływ  d la  swej p ro d u k c ji ku wschód 
co ją  od nadm iaru  prodnkcyi ochroni i po»wol- 
u trzym ać się ua tym  stopniu, iż pracnjąeym  t 
niej odpowiednie daw ać będzie wynagrodzenie.

„O bzach „lilakach", jak chce mieć naukę, : 
wił p. Kaczyńoki i przypomniawszy, że kwiaf 
już w połowie XYI stulecia dc Rouen przywie^nSo 
no, przebiegł historyę rozpowszechnienia i chi po .< a
łej Europie, w końcu zakończył śliczną legendą mi
tologiczną, wedle której, gdy bogini wiosny z bożkiem 
słońca roz./ucali po ziemi K wiatów nasiona i doszli 
tak aż do npoćledzonych przez północ uysoidch kra
jów Skandynawii, zabrakło im jnż darów dla tego 
biednego zakątka. Bogini, litością zejęta, resztkę  wy
rzuciła z swej dłoni i towarzysza a# ego oprosiła, 
aby kilkoma więcej promieniami swemi dopomógł 
do tego, iżby dar ten nie poszedł na marne. Resztkę
tę stanowiły bzy i „dlategu" Skandynawia d*'^ Da)‘
piękniejsze bzy pos ada.

Jubileusz d ra  Frankow skiego. j ak donos* źu*- 
dycyna, Towarzystwo lekarskie w Charkowie 1 mT’" 
uicypalność tego miasta, celem uczczenia z»sł°l r®* 
daka naszego dra Wł>idy8lawa Fiausowskie?® j 
chodziły uroczyście 50-letni jubileusz jego d*ia*a ' 
ności na pr  lu lekarsko spnłeczuem. Miasto uchwa 
liło nadać zasłużonemu naszemu rodakowi ô Ŷ 4 
telstwo honorowe, nazwać oddział zaraźliwych c 0 
rych w miejskim szpitalu dziecięcym oddziałe®1 Fraa 
kowskiego, przyozdobić portretom jbgo sal? Pora 
w tymże szpitalu i wysłać do jubilata depu*f°Y® 
od miasta. Dr. Frankowski wychowanie0 0 ^
wileńskiej, a następni# uniwersytetu CharkJ^»k.ieg°; 
wyKonywa praktykę w Charkowie od lat 60 1 0 
znaczył się głównie Podczas kilku epidemii erJ ’ 
które miasto nawiedzały. >y uznaniu głoś0?0 
sług jnbilata Towarzystwo lekarskie warszaW8Kie 
mianowało go swoim członkiem honorowy^- .

Stosunki w Niemczech. Dzienniki berliĄ®  ̂®

i miejsce zasiaLawiaó eię tntaj nad racyonalnością 
tego zwyczaju teatralnego, nad jego dodaiiniemi 
ujemnemi stronami, aje godzi się zaznaczyć, że po
kusa, na jns^ą on wystawia artystyczną aubicyę, 
lnbi czasem wkraczać w dziedzinę ryzykownych
eksperymentów.

Uwagę powyższą mimowoli nasunęło nam sobo
tnie przedutawienie Wybornej sztuki Śardou „Starzy 
kawalerowie , którą wybrała na swój bent-fis p. 
Dzirytówna. Młodej artys.ee, któia w przeciągu 
krótkiego swegc na scenie krakowskiej pobytu zdo
łała  sobie zdobyć wiej^ą a publiczności sympatyę 
ni« chcemy z togo ezjnj^ zarzutu, ale wyznamy, że 
wolelibyśmy byli ujrzg^ w roli lżejszej, w które, 
wyraz należnego jej zdolnościom i pracy uznania 
moglibyśmy w y p o w ied z  bel zastrzeżeń. Rola An
toniny należy do kreacyj t które są ostatnim szcze
blem dla przedstawicielek ról naiwnych. Jestto je
dna z niediiigiego szeregU postaci kobiecych Ggo 
autora, wyrzeźbiony.^ we wszystkich szczegółach 
najmisterniej, w której stworzył niedoś.-igniony w 
psychologicznem wycienjowaniu typ budzącego się 
do życia dziewczęcia. Scworzyć taki idealny i jedno- 
lity charakter, p^rywaj^Cy prostotą i naturalnością, 
nadać mu wdzięk poeZyj j łudząc,, siłę prawdy, 
jest zadaniem, z którego tylko artystka w najświe
tniejszym okresie rozkwi^n swego talentu, mająca do 
rozporządzenia cały areenał latami zdobywanej te
chniki i rutyny, z pełn3m powodzeniem wywiązać 
się może.

P. Dzirytówna posiada wiele warunków do tej 
roli. Dzielnym sp^Yhtierzeńceir jej jest naturalny 
wdzięk młodości, prostota i szczerość w akcentowa 
niu, aużo uczucis i zapaj u grak jej natomiast n- 
miejętnośei opan°wania roji leohniczaie i wyzyska
nia półtonami Je/ rysów psychologicznych. Uwido
czniło się to najbardziej w s„enie rozmowy z Mer- 
temerem, w której ob0k rzeczy doskonale zrozumia
nych były miejt 5 n'edociągn:ęte i niazaokrągląiącs 
całości. O ile ćobremi byjy sceny początkowe, o 
tyle w scenie końcowej a^ tu II nerwowe rozgo
rączkowanie PrzY ^flepiaDie było zanadto sztu- 
cznem.

Gałość roli, °h°^ .w pewnych szczegółach nie od
powiadała wymaganiom, stawianym tej kreacyi, nie- 
zaprzeczenie ukazała wieie dodatnich stron talautn 
młodej artystki < który prz^ pra0y pięknie ro2wiuąć 
się może.

Wykonanie innych ról w szmee pozojtawiało 
wiele do życzea' a; temu w częśoi niewłaści
wa obsada, częścią pe*na nf,ngzaiancya, z jaką role 
M y  prze* wykonawców traktowane. Najmniej za
rzut ten odnieść wypada do' pp Rygiera i Siema
szki , z których pierwszy wiel;, uczucia włożył w 
lole Mortemera, drugi z znaczną siłą charakterystyki, 
lubo niedostateczną ^ ‘Włością zakreślił sylwetkę 
star go Yeau°o'“ri o*®. Zbyt sztywnym i poważnym 
był w roli paaa l^antya p_ Sobiesław, sztuczną 
i chłodną P Siennicka jak0 Rebeka, a p. Solski za
tracił zupełnie chara„iery8tyczne ry8y typowej P0- 
idaci 01avieresa. Z małej roli Ludwiki dobrze wy
wiązała się P- Trapssówna.

Benec-ectkę tT Dzirytównę powitała publiczrcśó 
owacyjn'-#ii ••Klaskami, wśród ktory-h wręczono -• J 
• •ilkanaś ie bukietów. Niechże to będzie dobrą wzó- 
-oą i za<.nętą. FK. P
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Kraków, dala 4 kwietnia-

T e l e g r a m y  „ N o w e j  R e f o r m y * . 1

(lelegram y własne t  N ow ej R eform y".)
Lwów, 4 kwietnia. (Z S e j m  n). Pos. A n t o 

n i e w i c z  popiera petjeyę gm iny Stryhance o 
zapomogę.

Przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę o licen- 
cyonowpuiu buhajów gm innych ; —  przyjęto u- 
stawę o regulacji rzeki Biały i o obwałowaniu 
prawego brzegu Dunajca; przyjęto sprawozdanie 
komisyi o wędrownysh nauczycielach gospodar
stw a; — przyjęto wnioski komisyi w sprawie 
podniesienia mleczarstwa

Pos. A n t o n i e w i c z  referuje w sprawie 
myszy polnych. Przemawiają pp. 3  u r  y k , Wło
dzimier ł, K o z ł o w s k i  i G o l e j e w s k i .  Przy
jęto wnioski komisyi.

Bez rozprawy uchwalono wniosek pos. Frucht- 
mauna o wi iowadzeniu ustawy gm innej dla mia
steczek nieobjętych dotychczasową ustawą.

Załatwiono długi szereg petycyj.
W rozprawie o pisarzach gm innych pos. K l e 

m e n s i e w i c z  zarzuca rządowi, że nie wyko
nuje ustawy, — pos K r t m a r c z y k  żąda znie
sienia notaryatów; pos. K o r o l  ubolewa nad 
obciążeniem sądów powiatowych, pos. 0 1 p i ó- 
s k i twierdzi, że gorszymi 0(j  pjsarzy Są naczJ
nicy gmin, _a P°8- S i c z y d s k i ,  że sęd*i°w 
często są winni.

P rzy ję to  wnioski kom isyi; —  uchwalone kosz
ta budowy zakładu dia położnic we L w ow ie;

rozprawy przyjęto sprawozdanie komisyi 0 
szkołach średnich.

N astępne posiedzenie jutro.

ności. Praw ny porządek został zachwiany przez 
niesprawiedliwości różnego rodzaju. Wymiar spra
wiedliwości siał się powolniejszym tak, z opinia 
publiczna zaczęła tracić wiarę w skuteczność u- 
staw. Mimo bardzo wielkich wydatków orgaciza- 
°ya wojskowa przedstawia jeszcze bardzo wielkie 
braki. Gabinet poprzedni ociągał się z przystą
pieniom do tego kłopotliwego zadania. Rząd bę
dzie czuwał nad bezparcyalunm i ścistem  wyko
nywaniem  ustaw, urządzi uczciwą i od polity
cznych stionniczych zamysłów niezależną admi- 
ni8ćracyę i przeprowadzi poprawę stosunków fi
nansowych w kraju z jednej strony przez sku
teczniejsze wyzyskanie źiódel aocnodu i przez 
reformę ustaw fiskalnych, z drugiej przez zmniej
szenie wydatków ala  osiągnięcia równowagi i 
przez oszczędności dla podniesienia zagraniczne
go kredytu. Rząd postara się c lepszą 'o rg an iza
c ję  armii i marynarki przez reformy, dogadza
jące wymaganiom umiejętności wojskowej i sto
sunkom kraju, aby zawsze mieć w pogotowiu 
środki do akcyi narodowej. Dalej z&jmie się rząd 
rzetelnie poprawą szkolnictwa i użyje środków, 
aby zapewnić szybszy wymiar sprawiedliwości. 
Nareszcie dołoży starań, aby system parlam en
tarny lepiej spełniał swoją tunkcyę przez dokła
dniejsze wykonanie zasady o podziale władzy.

Rząd poczytuje za swój obowiązek nie mięsżać 
się wcale do walki wyborczej, dlatego nie po
stawi swoich kandydatów i zostawia wyborcom 
ocenienie przemówień tych kandydatów, którzy 
podzielą zapatrywania rządu.

Ten program  jest podpisany przez wszystkich 
ministrów.

Belgrad, 4 kwietnia. Na wczorajszem posiedze
niu skupczyny prezydent oznajmił, że nowo mia
nowany m inister wojny został zaprzysiężony. 
Dzisiaj zas m inister miał się przedstawić 3kup- 
czynie.

Belgrad, 4 kwietnia. Koła radykalne, jak się 
zdaje, nie są zeuowolone za składu nowego gabi
netu ; szczególnie zaś nom inacja  G j u r i e a a  nie 
podoLa się radykałom ponieważ podejrzewają go 
o sprtyjani° partyi liberalnej.

Aleksandry a, 4 kwietuia. Przybył tu A chm ed- 
Ejub-pasża, który przywiózł ferman sułtana z in 
westyturą dla kedyw a egipskiego W ysłannik suł
tana uroczyście podejmowany będzie przez ke
dywa.

K u rsa  te le g r a fie n f.
W w  s ł « I c i B ł *

f i a t a s i  naukowe, literackie i  a r l y s t p a

—  .Najwaźiaiejeze wyniki episu ludności z d. 
31 grudnia 1890* podoł i objaśnił profesor dli Ta- 
deus2, Pnat jest to I Ze«zjt t°niu XIII „Wiodomo- 
óci statystyoznjah o stosunkaoh krajowych*, wyda 
waaych pizoz krajowe binro statystyczne, a znanych 
n Czytelnikom nasZego pism®- GjQa pizystępna 40 

ot; ^abyć można także w biurach Wydziałów po 
wiatowych.

noszą, iż do więzienia w Riksdorfie zg ło ^  81̂ . . 
browolnie winowajca na odsiedzenie kary trzVQu J" 
wej. Pouieważ zgubił wyrok, zastępca dozorcy Prz ~̂ 
ją ł go ua wiarę i zamknął do celi. Dozorca wr - 
ciwszy w nocy, skoro się dowiedział o °aZWlQjU 
przybysza, przypomniał sobi«, że tenże już ksr^ ora 
siedział. Wyrzucono więc niemiłosiernie a® 
więziennej celi na ulicę. Z płaczem opuszcza 
gościnne mury.

' M i a n o w a n i a .  M inister roluiotw* zamianował ko 
m isarza inzpekcyi leśnej w Krakowie, Aleksandr* -N 
w i e k i e g  o, starszym  kom isarzem  lasewym. konoe- 

W m yśl uchwały Sejmu o reorganizaeyi ts^ vdz^ j a 
ptowego, mianowani zostali wine< 3kret»rr*m ' arQ_
krajew ego dotychczasowi koncepićo*: pp- '  
wies. d r  W itold LewiąkL Kańol .E " ef e « r t f ó s k i  
Słomkowski, W ładysław  Żenczak i

Repertoar tratru krnkjwskifgo.

We w t o r e k  5 k w i ^ T  „Stany kawalerowie^, 
komedya w 5 aktach Wiktoryaa bar,dcu-i „ f

W e c z w a r t e k  7 kwietni*: ••Sch.idzlra , 
d y a  w 1 akcie  Z y g m u n ta  P rz y hYl8kiog °  > «W r ' 
kom edya  w  3 a k ta ch  L ab icb *  1 D e laco u r.

W s o b o t ę  9 k w ie tn ia :  Po r f t  p ierw szy  ,,Oj- 
cze n a s z “ , d ra m a t w 1 akoie C oppe ’ego i a łtu  
co się d z ie je “ , k o m ed y a  w  ^ ^ t t a c b  Al. r - 
d ry , ojca.

T B A T H .

„Starzy kawalerowie", hom ełya w 5 aktach W. 
Sardou. Jienefis P‘ Dzirytówny-

Przedstawienia b6nefi*owe mają ten przywilel. że 
pozostawiają artystom wolne polt do wyboru sztuk
i ról, a co za tem idzie, do ukazania zdolności sce
nicznych w jaknajkorzystniejszem świetle. Nie pora

llział ekonomiczny.
. , ,^ y k a i [irm arków  we wschodniej Galicyi, na 

° re spędzają więcej jak 1000 sztuk bydła ro- 
Sate^o, w miesiącu k w i e l u i u :  Z a b ł o t ó w ,  
f^w iat Śniatyn, dnia 6 T u r k a ,  powiat Turka, 
“hia 7 i 8. Dy 11 ó w , powiat Brzozów, dnia 16.

,81 u s z, powiat Kałusz. du'a 20.
.. W miesiącu m a j u :  B o l e c h ó w ,  powiat Do- 
'ha, dnia 5. P e r e h i ó s k c ,  powiat Dolina, dnia 

r §0. W o j u i l ^ w> powiat Kałusz, dnia 5 i 7. 
^ a b f o t ó w ,  powiat Śniatyn, dnia 5. S t r y j ,
Pow i* Stryj, w dniach od P do 15. O t ty  n i  a, 
hewiat Tłumacż, dnia 12-go- D o l i n a  powiat 
^olina, dnia 13. K o ł o m y j ą ,  powiat Rolo my ja. 
^hia 14 , K a ł u s z ,  powiat Kałusz, dnia 16-go. 
^ ° s s ó w ,  powiat Kossów, ćuia 30.

Lwowsko-Czarniowiflcka koląj żilazna. W miej- 
8ce dotychczasowego członka Rady nadzorczej
Tow. kolei Żelażnej Lwów-O^erniowce Jassy p. 
^ssego, który złożył 8wdj mandat, został wybra- 
^Yni radca dworu i ndminis^ator dóbr arcyksię- 
cia Albrechta, Adolf Rampelt.

Lwowsko-Bełzecka kolej żelazna. ^  miejsce 
z,harłego dra Eugeniusza Wesselego kooptowano 

0̂ Rady nadzorczej Towarzystwa kohi żelaznej 
^wów-Bełzec k8- Sergiusza Radziwiłła, * w miej- 
8ce Jessego, który wystąpił dobrowolnie z Rady 
^dzorezej radcę dworu Ramfelta

Sprawy robotnicze. W  Ber lnie 0d roku 1883 
‘Stnieje Towarzystwo, mające ła  celu bezintere 
Sowne zupełnie pośredniczenie w dostarczaniu 
Pracy, szukającym tejże robotnikom. W roku u- 
M głym  zgłoś ło się do Towarzystwa pozbawio
nych prac; robotników 13.459, dostało pracę 
7876. Dnia 1 czerwca przeszłego roku otworzo
no osobny wydział dla kobiet, zgłosiło się, pro 
sząc o pracę, 888 kobiet i d zw czą t, 690 otrzy
mało zatrudnienie.

Spółka zaliczkowa Stowarzyszenia urzędników 
We Lwowie odbyła onegdaj ioroczne walne 
Zgromadzenie. P. W innicki przedłożył zebranym 
sprawozdanie dyrekcyi za rok uoiegły. Towarzy
stwo liczy 3170 członków. Suną udziałów wy
nosi 242.945 złr., a wkładki oszczędności 77.553 
złr Zaliczek udzielono w k v ° lie 230.382 złr. 
Niespłaconych zaś pozusuaio 494.507 złr. Fun 
dusz rezerwowy wynosi 31 187 Jłr. Czysty zysk
do podziału wynosi 12.499 złr., 5 prc. zaś dy
widendy 11.899 złr. Pozostało 600 złr., które 
wraz z kwotą 661 złr. 86 ct., wyjętą z kasy re
zerwowej, oddano do dyspozycyi dyrekcyi. celem 
rozdzielenia między wdowy i funkeyonaryuszów 
Towarzystwa.

że decyzya 
p. Hierony

(Pelegramy B iu ra  Jiorespondencyjnego.)
Wiedeń, 4 kwietnia. Wykaz Banku austryacko- 

węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 31 m ar
ca. Banknotów w obiegu było za 397,852.000 
złr.. więcej o 1 6 . 4 - ' - złr. m i w poprzedniia 
tygetln iu : zapasu krijlHwu za łlf t ,686.000 zer. 
mniej o 344 .UO0 z lr . ; w portfelu wekslo
wym 139 747.000 złi więcej o 14,874.01)0 złr.. 
w lomDardzie 24,144.000 złr., więcej o 788.000 
z ł i . ; wreszcie banknotów nieop. datkowwtfyijY w  
zapasie 51 2! 5 OQO złr. czyii c 17,942.000 złr. 
mniej niż w poprzednim tygodniu.

B udapeszt, 4 kwietnia. J iin is te r W e k e r l e  
zakomunikował Izbie poselskiej Sejmu w ęgier
skiego, że p. H l e r o n j m i  czyni zaieżnem przy- 
jęcie posad,- wicedyrektora Banku austryacko-wę
gierskiego od możności zatrzymania nadal m an
datu poselskiego. Wobec tego m inister domaga 
się zasadniczej uchwały komisyi co do niezgodli- 
wości urzęau z mandatem poselskim. Kilku mó
wców oświadcza się przeciwko temu, poczem W e
kerle cofa Sw5j wniosek, dodając ’ J
w te) sprawie przysługuje samemu
myernu.

Frankfurg, 4 kwietnia. Frankf. Ztg. zawiera 
rzekomo z dobrego źródła pochodzące szczegóły, 
dotyczące rosyjsko - bułgarskiej organizacji, wy
mierzonej przeciwko rządowi bułgarskiemu. Or- 
ganizacya powstała w Odesie i ma podobno lilie 
w wieiu miastach, w tej liczbie w Belgradzie i 
Konstantynopolu, T en sam dziennik twierdzi, że 
ma dowody co do pochodzenia środków pienięż
nych, jakiemi rozporządza owa organizacya.

Bruksela, 4 kwietnia. Prezydent ministrów  
B e e r n a e r t  objął czasowo kierownictwo m ini
sterstw a spraw zagranicznych.

paryi, 4 kwietnia. Towarzystwo francuski y 
pracy narodowej ogłasza odezwę do robotników 
francuskich, w której życzy, aby m anifestacja 1 
maja wspanialszą była i skuteczniejszą r  tym ro
ku, niż lat ubiegłych, a zarazem doradza, aby 
manifesłacya miała charakter zupełnie poKojowy 
i aby robotnicy starali się o zjednoczenie klas 
pracujących wszystkich krajów i o utrzym anie 
międzynarodowego pokoju.

Paryż, 4 kwietnia. Policya aresztowała wczo
raj wieczór jakiegoś podejrzanego mężczyznę,
przebranego za kobietę. Rysopis tegoż odpowiada 
rysopisowi anarchisty M a t h i e u ,  wspólnika Ra- 
vachola.

Paryż, 4 kwietnia. P a v a c h o l  ostatecznie
wyznał podobno, że jest sprawcą dwóch zama
chów dynamitowych : przy bulwarze 8  a i n t- 
G e r m a i n i przy ulicy C 1 i c h y-

Londyn. 4 kwietnia. Biuro Reutera  donosi z
R u e n o s - A y e s ,  że wykryto tam sprzysięże- 
fl*c, które postawiło sobie zadanie zamordo- 
w ać P e  11 e g r i  n i e g o ,  R o c a  i M a r c  g o , a 
senatora A 11 e m proklamować dyk.atorem. W klu
bach radykalnych znaleziono bomby wybuchowe.

Lonoyn, 4 kwietnia. W ;d ag ostatnich donie
sień z Buenos-Ayres pomiędzy aresztowanemi 0- 
sobam., które należały do sprzysięienia, znajduje 
się także jeden senator Wszyscy aresztowani sta
wieni zosianą przed trybunał karny, jako oskar
żeni o zdradę stanu. Arm ia i m arynarka wierną 
została rządowi. Ludność zachowuje się spo
kojnie.

Ateny, 4 kwietnia. P rogi am rządowy, ogłoszo
ny w celach wyborczych, opiewa: Król p-zeko- 
nany wielu dowoćami, ie  poprzedni gabinet nie 
moie dalej soraw rrow adzić b«z wyrządzenia 
szkody interesom publicznym, zgodnie z przepi 
sami konstytucji i z« zwyczajami parlam entar 
nemi. oraz bacząc na krytyczne stosunki w k ;a- 
ju, wywołane przez ołędny system poprzedniego 
gabinetu powierzył rząd podpisanym. Finanso
we zobowiązania wymagają jak największej ofiar

dnia 2 kwietnia 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . • •
Austryaeka renta z ł o t a .......................
& % austryaeka rentr (inareowai) 
Akcye banku austro-węgierskiego .
AkcyŚ k r e d y to w e .......................
Londyn . . . .  ...................................
S r e b r o ............................. .....  . . . .
20-tc frankówki za sztukę . .
Dukaty austryack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

W U *  4 1 1 * u li h
Cena naity i 7 ‘— do 1 8 ---  Bplryti 
9 3 3 ; pszenica 9-77; owies 6 1 4 .

Kuś w wal. 
aastr.

s i r  | ot.

94
93

110
102
988
308
118

9
5

58

65
90
8C
65

40 
65

41 
60

07 V,

O d p o w i e d z i a l n y  B e d a k t o r ; 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydaw ca: D r .  L e s ł a w  B o r u ń s P i .

Rubryka .Nadesłani * nib pochodzi ou Rodak- 
dyl, która toż żadnol odpowiodzlalnoid zn nią 
■ie przyjmują.

Na d e s ł a n e .

Do dzisiejszego num eru załącza się heaulamin 
zakładu wodoleczniczego „Hygltia- w Krakowie
(Hotel Imperial ul. Zwierzyniecka 1. D )

K r a w a t y  męskie, jedwabne, letnie w wielkim 
wyborze, oraz parasole jedwabne, laski, tutki 
do papierosów firmy Cawley & Henry w Paryżu

poleca 575 0

M A G A Z Y N  A U  B O N  M A I ,C H E  
F I L I P A  F I L E

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

P rzy  gi-ach i zakładach, przy składkach i za
pisach pamiętajmy

o  „ D o m u  r i ć i o d o w y n U

w  f i i e u y n l e .

1 Wszelkie papiery wartościowe
W banknoty zagraniczne  

i  monety
kupuje i sprzedaje 0

pod n a jk o rzy stn ie j3 zemi warunkami

I autor wymian?
filii c. k. uprz. galic.

Banku hipotecznego
-y. w Krakowie, Rynek, 1. 30.

k J  Zlecenia z prowincyi uskutecznia
8*£ odwrotną pocztą d o l l r j i e n l a  

|  jj p r o w i z j i .  tR j

)!

Doi M m  i titor lyiaiy jakóba hoghstirra
K m M i i  l y i t k  « M « y  U * t o  i - l i

kapuje i apnednja p ed  n n ik o r iy itn lą j« * y * l w n m n k a m i krajowe i ngranioine papiery, akiyt, 
Hsty zMtBWM, łfty, wymienia waselkie t.ponj, wyloiowane papiery — Zleoenia s prowinoyi

•ekntMisla odwrotną km d*li«Beni» prmrliyfj



Dywany, Poduszki liMOffG, Hatciki n  f l i i ,  Kanwy lO D S W ie  55 senetK, Zarzuiki u  \m ę  p o ta  E C C I .  S I I I D O W I C 1 ,  K ra k ó w , S u k ie n n ic e , 29.
Nr.  78 N O W A  R E F O R M A .  Kraków, 5 Kwietnia 1892. _4

O g i ln e  d o ro c z n e  z-dbraiułe w szy - 
s tk i c h  c z ło n k ó w  .T o w a rz y s tw a  O-
p i e L i  S z p i t a l n e j ,  d l a  d i - l e e *  w  k r a >  
k o w i c  odbędzie s l ;  w e  Ś r o d ą  d n i a  6  
k w i e t n i a  b .  r .  o  g o d z i n i e  9  p o p o 
ł u d n i u  w mieszkania JE m . K ardynała J . O. 
Ks. B iskupa krakowskiego w pałacu biskupim.

Obok sprawozdania za ro k  1891 odbędzie się 
wybór oztonków Kom itetu n i  nas ępne trzy lata, 
d la  którego pożądauem  jest jak najliczniejsze 
zebranie się Członków. 834 1

Biuro wywiadowcze 
B R O N I S Ł A W A  K R A S I C K I E G O

w  J a r o s ł a w i u
załatw iające sprawy pornczone z szybkością i 
sum iennością wzorową, cieszy się nadzwyczajną 
f  rekw ciayą i wielkiem zaufaniem publiczności. 
P a n  Krasicki, którego działalność kilkoletnia 
w całym kraju  zaszczytnie znana, w san* ezas 
wybrał się do nas, bo szalbierskie faktorstwo 
i pokątne pośredniczenie tak się u nas roawiel- 
możniio i  o itało się chorobą niebezpieczną dla 
społeczeństwa. To też witamy gc w naszym 
grodzie, bo dodatn ią  pracą swoją przyniesie nam 
niezawodnie wiele pożytku i nie mało przyczy
nić się może swym skromnym zawodem do a- 
aanaoyi naprężonych stosunków ekonomicznych 
u nas, o ozem jeszcze bliżej pomówimy. 833

Landauer wiedeński
l e k k i ,  w bardzo dobrym stanie, ż a r u .  d o  

s p r z e d a n i a .  810 1 3 
W iadomość w A p t e c e  n a  P o d g ó r z u .

823 1 3P o t r z e b u j ę
p ożyczyć 10 .000 złr.

n a h ip o te k ę  za 7 %.
Bliższa wiadomość listownie pod lit. 

BT. M. S. N. 12, pos. res. B  raków .

Grodzki
via, Zosie piomzoeba

832 1

W ysprzedaż.
Z powodu spalenia fabryki, niżej kosztu wy

robu; l o d e n  d l a  d a m  po o t , — | e s l e n >  
n y  1 z i m o w y  po 40  ot., podwojna szero 
kc~u. T y l k o  d o  1 0  m a j a  b .  r .

Maletschera fabryka wyrobów wełn.
W i e d e ń ,  I . ,  G o u z a g a g a e i e  1 2 .

821 1 15

P r a k ty k a n t
zamiejscowy z ukończoną II. klasą gimna
zjalną lub realną znajdzie umieszczenie 

w  h a n d l u  830 i  3

HEdw arda Fuchsa w Krakowie.
Początkujący pomocnik handlowy

zamiejscowy, w ładająey polskim  i niemieckim 
językiem, znajdzie w biurze handlowem  pom ie
szczenie. — Oferty lisfowne w obu językach z

-■■ e. ^  u». s  . i ' ,  ..t*  re 
stante Kraków. Główny gmach pooztowy.

Kraków, ul. Floryańska,
zostało przeniesione do sklepu na

przeciw Marków 837 
u lica  Sław kowska, Ł_ i i .

BIURO ŚWIDERSKIEGO
w T arn ow ie 4 i i  28 O

m a na sprzedaż 3 0 0 0  k o r c y  k a r t o f l i ,
smacznych ao jedzenia, jak  również do gorzelni, 

lknje s p ó l n i k a  d o  l i a n d l n  g a l a n 
t e r y j n e g o  z kapitałem  3000 złr.

SKŁAD PIWA
i Porteru 

z Browaru Arcyksiącia Albrechta 
w  Ż y w c u

sprzedaje takowe po następujących 
c en ach :

P iw o  C e s a r s k ie  1 0  e t .
, ,  M a r c o w e  12  

P o r t e r  1 6
A le  1 6

Przy odbiorze 10 but. naraz odpo
wiedni rabat.

Również przyjm uje zamówienia na 
piwo żywieckie w beczkach. 

Julian Olszewski
Kraków, ul. św Jan a  Ł. 9, na dole 

629 5 O w podwórca.

Wiedeński „Prysznic podróżny 4 w 
kształcie kufra i Biurko do elek
tryzowania, dębowe, rzeźbione,

wraz z m aszynką Stohrera o 30 elem entach, 
instrum euta  1 kar ie w pugilaresach i pojedyn
czo, szkła i chemik .lia w słoikach z napisam i 
wypalanem i do rozbior .\t chem icznych, m ikro
skop doskonały H artnac a, telefon nowy, E sk u 
lap i Hygea g ip so w e , szafka ,e l  apteczka w i 
sząca, dębowa, g a rn itu r wyścielany, wycieraczki 
kokosowe do nóg, ram y rzeźbione i inne. Dzieła 
ilłustrow ane w wielkim form acie, polskie i nie- 
nąpekie, książki medyczne i iuuej treści. Atlas 
szkolny do h istoryi n a tu ra ln e j , na ścianę , 50 
kart. — Oglądać można codziennie, oprócz nie
dziel i ś w ią t , u l i c a  S t u d e n c k a , l .  y ‘-

I  p i ę t r o ,  koło ogrodu 0 0 . Kapueynów.
Tan ze: „ W i e u t n i k  E u r o p y ' .  “ “JjfP®** 

miesięcznik ro sy jsk i, z la t 18 8 1 . 82 1 od, 84 
85, 86, za l/a ozęść ceny. 733 5 8

Z A K Ł A D

artystyMiHzeźMarsti i t a m iarsii

Jana Tombińskiego
artysty -rzeźb iarza , 

przeniesiony został z ul. św. M arka do p r z e 
c z n i c y  m i ę d z y  f a b r y k * !  c y g a r  a  
d o l n e m l  m ł y n a m i , do domu własnego,
i  poieca się Szan ?  T. P P . Kierującym  wszel- 
kienn buduwiami. Z akład przyjm uje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornam entacye i roboty 
artysty ozno-rzeźbiarskie w m arm urze, kam ienin, 
ńp ie, drzewie itp . do domów, kościołów i mie- 
zkań pryw atnych p o  c e n a c h  n a j u m l a r -  kowańszych. 607 5 O

O r z e c z e n i e
u r z ę d u  c h e m i c z n e g o  s t o ł .  k r ó l .  m i a s t a  Ł « « W a .

L. 16.148/1892.
Do pan& Stefana Wierusz Niemojowskiego

fabrykanta tutek oygaretowych we Lwowie.
Z polecenia M agistratu z d. 24 m arca 1892 L. 19.148 

zbadałem  nadesłany przez pana pap ier syg&retowy, 0- 
znaczony wodnym napisem  „S. W. Niemojowski" i 
zn“.lazłem, źe takowy nie zawiera żadnych niew łaściw y.h 
składników i tak  pod względem wydawanego procentu 
popiołów, jak  i wydobywających się dymów odpowiada 
zupełnie wszelkim wymogom hygienicznyin.

Z miejskiego laboratoryum  chem ieinego.
Z prezydyum  M agistratu :

Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz
prezydent. zaprzys. chemik miejski i sądowy. \

Ż W V W W V I W W V W \ A
Do nabycia w sklepach S .  W .  N i e m o j o w s k i e g o  w e L inow i*  T eatra lna 3, Jagiellońska 6, 

w  K ra k o w ie  Sukiennice 28, oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach 
| W  O s t r z e g a  s i ę  p r z e d  n a ś l a d o w n i c t w e m .

Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą S. W. K ie m o jo w tk i  dołącza się Powyższe 
orzeczenie urzędu enemicznego król. stoł. m. Lwowa. 831 1 4

Niezrównanej dob iocr 

łjfbb tutek dowodzi; 

u be cne  orzeczenie 

chemicznego urzędu J 

król. stoł. miasta 

Lwowa.

iego. s,
Lwów, 30 m aica  1892. f  

owioz w. r. /

Tutki hygieniczne S. 
W. Niemojonskidgo 

niezawieraj^adnych 

zdrowiu szkodliwych 

składników.

iaooooooooccn

i I N I )
Kraków, Sukiennice,

poleca na Ś w i ę t a  W l e l k a n o o u e
wszelkie wyroby w zakres cukierniczy należące, a m ianow icie: m a»n>- 
Ł i, to r ty  i p la c k i w 30 najwyborniejszych gatunkach , P r z e t o  
daóce nadziewane rożnemi owocami, p la c k i z sera i m aku , 
z ciasta parzonego i w a rsza w sk ie , jakoteż najprzedniejsze k o ta c*t

(Jajecznik.!).
C z e k o la d k i i p o m a d k l w 40 gatunkach, z najlepszemi owoco^emj 
i likworowemi smakami. K a r m e lk i doskonałe w 12 różnych gatunkach. 
B a r a n k i, ja ja , s to lik i i ta le rz} k i  z  c a L z n , oraz ja ja  jedwa
bne, atłasowe, kartonowe i bardzo ła d n e , jakoteż dla domowego u ż j^ u ' 
praktyczne szklsnne. — B o m b o n ie r k i ,  k a s e tk i i k«szy<<ti

w najlepszym guście.
D ro b ń e cia stk a  (k e r b a tn ik i)  w 5(f najlepszych gatunkach- 
W in a i lik ie r y  francuskie, holenderskie, hiszpańskie i włoskie, jak°Uż 

niezrów nane w6d k i w łasnego-w yrobu po cenach umiarkowanych- 
W ysyłka pocztowa dokładnie Według życzenia Szan. Odbiorców- 

1 8Jo 1 4  Z szacunkiem I ł e h m a n  i  K e n d r i c h .

Kominy i rury steinptowe, glazurowane,
sprowadzane z pierwszorzędnych krajowych fabryką

rynny betonowe do kanałów
własnego wyrobu, i i. p. m a te r y a ly  budow lane, sprzedaje po cettacb

m o żliw ie  tan ich

A d o l f  H o c h  s t i m
skład materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych 

w Krakowie, ulica FloryańsKa, L. 38. 6gs 3 o

o o o o o o o o o o o o o o o o o w o o o c o o o o o o
Handel towarów kolonialnych, Win w wszelkich gatun
kach, Koniaku. Rumu, Araku, Lmierów itp., Skład herbat

p o a  H r m t ę

Cr. JM. C ro e b e l I S y n o w i e
w  K rakow ie, ul. Grodzka, L. 15, 

zaopatrzony obecnie w  św ieży transport m a r y n a t ,  r y b  w ę d z o 
n y c h ,  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  s t e r ó w ,  b r y n d z ę  w ę 
g i e r s k ą ,  p o w i d e ł  t u r e c k i c h ,  jakoteż rozmaitych artykułów 

postnych, polecają obecni współwłaściciele

M t .  ( ł o e b e l  1  J .  B i l e w i k i .
Zamówienia zamiejscowe w ysyła 8*ę odwrotną poczta. 571 8 10

OOOOOOOOOOIOOOOOOOOIOOOOOOOOOO

J ó ^ e f  L a n g
emerytowany c. k. nadgeom etra ewidenoyjńJ* 

autoryzowany 716 2 «

g e o m e t r a  c y w i l a ?
otworzył biuro dla wszelkich s p ra r  pomiarowy® 

w  K r a k o w i e ,  u l .  N i e c a ł a ,  9*

i k n t k i
nadużyć niszczących zdrowie jak  pewno 
i trw ale usunąć , poucza jedynie w licz
nych wydaniach rozpowszechniona ju? 

książka illustrow ana :

Dra Retau’a

Zarząd dóbr Grodkowice
p o c z l a  N i e p o ł o m i c e

poleca do sadzenia ry p ró b o w an e  co do jakości, 
plonu i wytrwałości, na  niekorzystne warunki 
a tm osfe ./czns, następujące ga tunk i Ziemniaków: 
H erm ann za 100 fcig. . . .  5 z łr. 40 ent
inno  „ „ . . .  6 n 40 ,
Trofinie „ ,  „ . . . 4 ,  90 „
Kornblume „ „ „ . . .  4 „ 90 „
Achilles „ „ n . . .  4 .  90 ,
A ndersen „ , „ . . . 4 „ 9U „
A u.elie  „ „ „ . . .  4 „ 40 „
Im perator „ „ „ . . . 4 „ 40 „

workiem i dostaw ą do siacyi Podłęże za na 
670 desłauiem  naleły tości franco. 7 0 

N a miejscu w Girodkowioach o 50 ont. taniej

Kamienica
2  p i ę t r o w a  przy jednej z g łó
wnych ulic Krakowa położona, w 
przeszłym roku odnowiona, dobrze 
się rentująca, z powodu 8tosun- 
kow familijnych z a r a z  za przy
stępną cenę d o  s p r z e d a n i a .  

Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość w Administr. „N. 

Reform y“ . 6i& 10 o

z kilkoletnia praktyką, szuka umie- 
M ozruia przy prowadzeniu budowy.

Z g ło s z e n ia  przyjmuje A d m . „N.
Reformy** pod technik budowniczy.

734 3 3

Zakład kąpielowy
w  L u b i e u i n  W i e l k i m
ma d u  w y d z i e r ż a w i e n i a  n .  tegoroczny 

1892 r. sezon 775 2 10

pierwszorzędną restaurację I sklep.
W iadom ości inform acyjnych udzie li Z a r z ą d  

Z a k ł a d u  w  L u b i e n i a  W i e l k i m .

F a e to n  n o w y  i  s ta r y
d o  s p r z e d a n i a .  794 2 3 

Franciszkańska, 4, w podwórzu.

M ł o d y  i  d y p l o m o w a n y

agronom
kawaler, z dobremi poleceniam i, poszu- 
kujó od 1  i U o j a  p o s a d y  jako pomo
cnik przy gospodarstwie lub kierownik 

mniejszego folwarku.
Bliższych wiadomości udziela W ny 

H e n r y k  S ch n a rs w K rakow ie, 
mi. G ro d zk a, 13. 770 2

j £  Posada do objęcia. i S
W ymagana biegłość w języku polskim , D‘® 

mieekim i snajoniość rachunkow ości, orM zło
żyć potrzeba kaueyę paru tysię°y- 281 ? u 0

Bliższa wiadomość w  w i u r * *  k o m ł* « , w  
W ł .  J a w o r s k i e g o ,  ulic* ®ro<izka, L-

F a e t o i i
p ó ł k r j  t y , na jednego lub parę fc0n i ,

d o  n a o y c ł k *  74-5 1 > 

W iadom ość: J u d  b u j e r .  “ ^ d z k a ,  ^

P i ę k n o ś ć  t w a r z y

L A  D IA P R A N E  “ S A R A H  B B R N H A R D T "
E M 3 G A N C K I F C D E u  R Y Ż O W Y

- P A - R T r i 1 7 -&  O o  "
Dobry tak  na dzień jak  i wieczór, trzym a się dobrzo, upiększa nie- 

tylkc skórę, eiyniąe ją  różow ą, leez także czyni ją  delikatuą i m łodzień
czo św ieżą, je s t zupełnie nix><zkodliwy. N a w szystkieh wystawaoh odzna
czony bywa przez damy t  najwyższych domów i prsez św iat artystyczny 
ohętnic używany.

Generalny skład Engros d la  A ustro-W ęgier

sJózet' K o lo w r n t, j , Wildpretmarkt, 3, W ien-
Częściowa sprzedaż we wszystkich składach perfum , d rog jeryaen , 

aptekach i m ektóryeh golarniach. 261 16 24

p-Q -G -€3-€>+O -G 4G -O +O -G ’l0-€»'<
W a ż n e  n a  s e z a n  w io se n n y '.

5 Bracia M. IskoTitsch. J
rosiudaege hiku m edali i  składów we wszystkich L . stolicach w Europie. ^

G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  G a l i c y  i :  c |

£ W  w Krakowie TM.'' u
Nowy i największy „

sz a k ia d  ub iorów «
01 polecają fc-^nownej Publiczności u b io r y  d la  m ężczy ® ^  "

M c h ło p c ó w  i d z ie c i  w ła s n e g o  w y r o b u  z poręczonych dc. j j  
brych mator̂ rj j najmodniej, kroju po zadziwiająco tanich cenacL ”  

Zamówienia według miary będą punktualnie wykonanie, a 
|Xf nieo łpuwiedci towar będzie napowrót przyjęty. ^
H B racia  M. Iscoritsclo <1
£  Centraluj shad  v  Wiednia, I., Mana Ttemieastrassa D. H

h O łó -  nj wkład d la  R u m u n ii: B u k a r a a s t ,  M
„CńeT»lier  de Ąu(ie “ S trada  Coraci. Nro 2 n. 9- , Bazar de B ou tnaM ' UJ 

i  S trada Selan  Nro 7. itp . Składy w kilku głównych m iastach Itd.
^  G łówny sk ła d  Ctn S o r l.t l, B a l ^ r a d  W'
, .Paia is Royul“ Puret M iohael-Strasse, Nro 6. , Bazar de F rance", i 1 u l j  
7  Składy tylko w K ragu jt z a U  i PożareT utz,
^  1 « j s p o r t  d o  - m h s s y s t k io h  n r a j  d w .  •

T a n i e  c e n y .

A N T O M  S C H U L Z
u l l o a  W t  u  p n l o z a  I i .  l O  ,

oleca swoje dobre i naturalne

butelka białego po 50, 75 ct. i i złr.
czerwonego po 55, 6f 3 ct. i I złr.
690 W beczkach znac »ui j. 7 12

Piękny fc vark
45 morgów w jednej parce z dworem o 10 
pokojach, z ogrodem , z budynkami gospodar- 
ezemi w dobrym s ta n ie , l  LompleUjin inw en
tarzem żywym i martwym, odległy godzin" d ro 
gi od Krakowa, a 15 minut od sUoy. kolei że- 

.znej, d o  s p r s i e d i t n l a  lub w y  d z l e r ż b -  
w k e n l a  za złożeniem taueyi i odkupem in 

wentarzy. 276 20 0

D o m  n o w y  E S ‘; ! 3
wania, wytwornic w rkońssony, 0 7 oKnaeb fron
tu, przy no w j nlicy postawiony, na 12 lat od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n i a .  Potrzeba 
około 10.000 złr. gotówką, reszta przy hipotece.

W iadomość w  K l a r z e  k o m l b u w .  W ł .  
J a w o r s k i e g o ,  ul. Grodzka, L. 30. na  dole.

K a m ie n ic a  I-p ię tro w a
z dużym ogrodem, dobrze się rentujące, 
z małym kapitałom dopłaty, jest do  
sprzedani**. Wiadomości udzieli p. 
Ś .  P . n i. P o selsk a, 19 ,

drzwi n a  dole
pierwsze

671 5 6

2 eleganckie pokoiki kawalerskie
z osobnym wchodem, z a r a z  t a n i o  U o  w y -  
i i a j « 24-i»< — Wiadomość u w łaściciela domu 
L .  S t l l ,  w  p r z e c z n i c y  między fabryką 

•ygar a dolnemi młynam i. 693 5 0

Traductions de polonais
ou cTallemand en franęais. A. Dan
ton, Crauwie, Szlak, 25. 772 2 5

S u .Ł ) j  e l i t
obzm jrniony z handlem  delikatesów, po
trzebny do handlu A . T u m id a jsk ie -  

g o  w J a ro sła w ia . 780 2 2

Interesujące fotografie
de lektury  niem ieckiej, francuskiej, angielskiej, 
i włoskiej. Oryginalne przedmioty do zabawy. 
Humorystyczne ryciny. Katalogi franeo w liście 

25 out., z 6 wzorkami za 1 złr.
E .  F .  A .  S C H L Ó F F E L ,  A m s t e r d a m .  
569 Listy optaoa się 10 et. markami 11 20

P o s z u k u j e  s i ę

m a j ą t k u  z i e m s k i e g o
do k u p n a , w zachodniej części kraju 
przy kolei, niedaleko miasta, z dobrym  
domem mieszkalnym i budynkam i w ce- 
688 nie od 80 — 140 tysięcy złr. 5 5 

Oferty: M. M. poste res. Sam bor.

Zakontraktowawszy zn iszu ą  ilość* dachówek 
fa lo w a n y c h  w Niepołomicach na rok 1892 
oferuję takowe PP. Odbiorcom pod bardzo ko- 
rzystuem i warunkami.

Posiadam  również dacnówki fran cu sa le , oraz 
dachówki zwane „Jlłówka", wyrabiane w fabry
ce parowej obok Białej, i to wyłąsznie d la  n i 
żej psdpisanej flrmy, zakontraktowawszy tam że 
• a ł j  i wyłączny wyrób owej fabryki n a  0 lat.

Jiłówka, wyrabia "a z gliny jiłowej, odznacza 
się wskutek tłu itosei m ateryału nieprzemaKalno- 
śeią, trw ałością, w ielką lekkością tak  dalece, 
że nawet buaynzj kryte gontem, mogą nez zmiany 
k o n stru k c ji daehowej tą  dachówką byc pokryte 
: staw ia mocny opór przeciw mrozom i śniegom.

Posiadam  dachówki w ogniu terow ane, oraz 
rodzaj daohówek, których krycie wypada o 10% 
taniej, aniżeli krycie słomą, posiadam  cegły c- 
kładzlnowe „Verolendery‘ .

W yrabiam  również rurki drenowe do osusza
nia łąk , a przez komisyę uznane jako najiep.ze 
dotychczas wyrabiane w kraju.

Dq p-zewozu na  kolejach uzyskałem  maczną 
redukeyę kolejową, vuz o  J i

W ik to r  Ł u b lin e r.
Kancelarya w Krakowie, ul. Dietla, L  53.

O c h r o n a  w i a s n a
Cena wydani* polskiego 1 złr.

Cena w ydania niem ieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej o b j a d u i e *  

n i e  s w y c h  c i e r p i e ń ,  » za użycie a 
kuracyi w książce tej zaleconej, z u p e i *  
n ą  s w ą  s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesła
niem franko należytości otrzyma się książ
kę w kopercie franko przez Magaz n 
W y d aw n ic za  E. F . Bierey w Lips n 
(V erlags Magazin L eipzig , Neum arkt 34, 
w Niemczech). 1838 25 36

W Krakowie ma na składzie k s i ę *  
g a . n i a  J .  M ,  H i m m e l b l a u a .

doWaźnf dla PP. Gospodyń.
Nie ma nic lep s ie g : i praktyczniejszego 

prania bielizny, materyj jedwabnych, wełniany®1 
nad „ W i e d e Y s k l e  k o i i c e n t r o i .  s * y  
m y d ł o  o s z c z ę d n o 6 c i “ .  — Nietylko * ' 
oszczędza na trudach, p rasy  i pieniądzach , *! 
nadaje bieliźuie śnieżną białość i konserw®!® 
takową i pod g w aran c ją  przewyższa dobro®*! 
wszelkie inne rodzaje m y d e ł , nie zawierają® 
szkodliwych dom ietrek. — Paczka, zawierają®* 
4 kilo, 1 złr. 50 eent. z opłaoonym frafnt*®' 
W ysyłka zs- zaliczką lub nadesłaniem  go»óv 

Korespondencja polska. 694 4 
F r. JŁaeiak i SpAlfca. 

Wiedeń, IX Seclissciiimmolgasse, *

Tpl (liii fi'
( H o l c u c  l a L „ t a s )  368 15 30

nasienie świeże i pewne ni grunw suche lub 
mokre zupełnie Uohe, na pastw iska wyborna ro 
ślina, raz zasiana trw a k ilka  lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  a s ł r . ,  przy 
zakuDiiie naraz l O  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie Zam ówienia uskutecznia J .  B u l .  

s i e w i e * ,  sk ład  nasion w  B o c h n i .

M a m  d o  s p r z e d a n i a

3  m a j ą t k i  z i e m s k i e
w Semtlińskirn komitacie, pod b. 
korzystnemi i iatwemi w&runkami. 
792 2 3 Józef W ydra  

w Bóbrce poczta Solina.

Z Y G M U N T  W A S IL K O W S K I
przedsiębiorca robót asfaltowych

w  K r a k o w i e  ,  u l i p a  W o l a k a . , X .  I b .

Wykonuje roboty w zakres 
zawodu jego wchodzące tak 
w Krakowie, jak i na prowin- 
cyi n a j l e p s z e m i  r o d  z i -  
m e m i  a s f a l r a m i :  T a i  
d e  T r a v e r « , S y c y l i j 
s k i m  i  I d m m e r o w -  
s k i m .  —  Układa pod asfalt 
b e t o n y ,  usuwa t y n k i e m  
a s f a l t o w y m  wilgoć w sta
rych murach.

wyszczególnione w 18o9 medslem państwowy®1 
w 1891 na wystawie Pragskiej pii r wszą i n -J 

wyższą nagrodą „złotym m edalem 1.
Polecam  |w wielkim wyborze, silnych, kw itoł" 

oyoh roślin, a paianowice : 12 sort po złr. 2 °*’ 
25 sort po 5 złr., 50 sort po 9 złr. 50 sent- 
100 sort uo 18 złr. — Dalej bogaty zbiór p®* 
l a r g o n i j  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  f a c h *  
s y j , r d ż ,  g e o r g i u j j  itp, 612 * *■

Cenniki na żądanie darmo i opłatnłe.
J ó z e f W alter,

specyilny hodowca goździków i  Klattiu. _

Bieliznę męską, Kołnierzyki, 
Mankiety, Krawaty

otrzyma* w wielkim wjborze i poleca

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
Kraków, Sukiennice, L. 24 ł 25.

Ceny bardzo nisKie. 483 2 0 |

- „ . r i j  BOlBM FSKO-OllluiiuuiDUH,
składającą się z 4 5  k r ó w  i 3 0  iSZltnB 
j s l o w n i l c a ,  s p r z e d a j ę  z powodu 
zwinięcia gospodarstwa, na chów, 

l o ś e i  lub c z ę ś c i o w o .  
S t a n i s ł a w  A y o p s o w i c g  

w  K r u p c e ,  poczta K o n  a r n w ,  
809 2 2 stacya kolei w Grodku.

Ziemniaki dc sadzenia
ś n d e r s o h i ł j , sprzedaje i w ysyła koleją P° 
4  * ł r .  i A z ł r .  3 0  e e n t .  z a r z ą d  W® 
W r ó b l o w l c o e h  p. Zakliczyn. 760 2 3

T U T K I
( « J K £ X . Z Y )

najlepszych francuskich b ib u łek , na'  
grodzone medalem na wystawio krakow
skiej , częściow o i h a r to w n ie »

polecr

F . i z n k i e w i c z
w Krakowie 4 12 0 

R y n e k  g ł ó w n y ,  L i n i a  A - B .  |

Tanis r a m j  a lacyjoe na fnntamenia zs sUdcziep asfaltn.
D w adzieścia la t  p r a k ty k i. 707 3 30 SA

i  24

Z drukami Związkowej w Krakowie.

Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska, L. 3,

dostarcza przy ścisłej gw arancyi Składników i po n a j  m m  l a r  k o -  
w a ń s z e j  c e n i e ,  następujących

nawozów śztncznYCh:
Mączka kościana parzona, nieodklejona,
Superfosfaty z kości i fosforytów, wysokoprocentowe. 
SuperfO£A“at amoniakalny.
Superfosfat z azotem i potażem.
4«użle Thomasa.
Saletra chilijska.
Siarczan amonu.
Kainit z  Kałusza.
Tudzież nawozy komtmowane.

Szanownych P. T. Odbiorców prosi się uprzejmie o  w c z e s n e
736 3 0

Wyciąg olejku do uszów
e. k. sekunduryusza D h «  S c h i p k a ,  
uznany zaszczytnie przez wiele ljKarskicfi 
znakomitości krajowych i zagranicznych 
dla swej siły leczniczej, gdyz leczy wszel
k ą  g ł u c h o t ę  (uie z urodzenia), s z u i n  
w  u s z a c h ,  s t r z y k a n i e  i t. p. usu
wa zupełnie. Nabywać można po I i łr .  
50 ent w aptekach : WIkio** Redyka w 
Krakowie , Ora Karola Mikelaaoha wdo
wy, Zygmunta Ruckera sp» tkobiereów we 
Lwowie , Wilibalda Beldowlcza w Czer- 
niow cach , S tan isław a Pawłowskiego w 
Tarnowie, Romana JaLiobowsklogo w N o
wym Sączu, Adolfa Beilego w Sttniaław o- 
w ie, Leona G artnera  i Wojciecha Komo
rowskiego w Stryju, Karom M aresche w 
Sam borze. Adama Krzyżanowskiego w 
Drobobyceu , Edwarda Kahane w Trrno- 
polu, H. Griinnspauna w Hrodaoh, P k e -  
b a u a ,  Stepbausp atz, 8, Wien, T « f e r >  
d y ,  M ariahilferstrasse, 106, Wien. T y l 
k u  p r a w d z i w y  we flakonach z wy
ciśniętym na nich nap isem : ,K . k. Se- 
oundar-A rzt Dr. Scbipek, W ien". Zapo- 
przedniem nadesłaniem  1 złr. 70 cut. 
wysyła się o p ł a t n i e  do wszystkich 
2632 miejsc Austro-W egier. 22 25

F a b r y k a

E. Jądrzejowicza i Sp.
W  B ia łe j pod Rzeszowem

sprzedaje 759 3 « 
m ą c z k ę  z  p a r z o n y c h  k o £ c i »  
m ą c z k ę  r o g o w ą  i s o p e r ,J 
f o a f a t  po możliwie najniższych 
cenach i poręcza najwyższy zawar
tość kwasu fosforowego i azotu-

Papier z fabryki trafi ^'hikswśkif-k w Bielska, Odpowiedzialny rz^doa drukarni A. Szyjew ski.


